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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydywm lwowskiego €. k. wyższego 
sądu krajowego zamianowało kaneelistę e. k. 
sądu powiatowego w Rożniałowie Ignacego 
Kruszyńskiego, kaneelistą przy c. k. są- 
dzie krajowym we Lwowie. 


i Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował kancelistami e. k. sądów powiato- 
wych, Alojzego Szenkirzyka sierzanta ra- 
chunkowego 71 batalionu obrony krajowej w 
Tarnopolu dla Uścieczka, a systemizowanego 
dyetarynusza tabularnego Karola Golimunto- 
wicza we Lwowie dla Rożniatowa. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamianowała 
nauczyciela Szymona Romanczuka rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Sie- 
miginowie, i tymczasowego nanczyciela Mi- 
kołaja Maruniewieza rzeczywistym nau- 
czycielem młodszym, zawiadującym stale szko- 
łą filialna w Pletnicach. 


CZĘŚĆ WIEURZĘDÓW A 


Lwów, dnia 24 Maja. 


Nikt już nie narzeka ani w Au- 
stryi ani w Węgrzech na to, że 
sytuacya zewnętrzna ma Się stać środ- 
kiem pressyi politycznej CAE 
spieszenia ugody. Pressya taka istni 
ła i istnieje, ale w innem nago 
Nie wywołał jej ani rząd przedlitaw- 
ski ani węgierski, lecz powstała a. 
w skutek wybuchu wojny, nie uż) a i 
jej do celów separatystycznych ani Je 


| 
PEKUNOWIE WDOWCA 


Obrazek Z życia wiejskiego 


1 


0 


przez 


| O 
AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA 


* PRERZCE 
Przyjacielowi mojemu umarła łonsaż ei 
je się, że nie nadzwyczajnego „Śmierć SE 
wypadki takie zdarzają się codziennie, 0 R 
rych znajomi i przyjaciele pogawędzą cza 
jakiś litnjąc się nad biednym wdowcem, 4 
jeszeze bardziej osieroconą przez śmierć ma” 
tki rodziną. Inna rzecz w kółku najbliżej za- 
interesowanych , do których zalicza się zwy- 
kle stara i młoda kobieca gwardya z a 
wdowca i zmarłej małżonki; tu przy osta- 
iem westchnieniu nieboszezki , Zaczyna Się 
"ie jezykowy 1 Suszenie głów na 
nieawykły ruch Językowy 
kk Co też ten biedny człowiek będzie 
ił teraz bez żony ? y AE 
g Dziwna w = względzie panuje A 
darność między kobietami, powiedziałby m ro 
dzaj jakiejś zmowy naturą czy paca 
uświęconej , że mężczyzna który już raz mia: 
ten wypadek być pod ich władzą, uważa SIĘ 
odtąd za ich własność, a zatem i przyszłe 
jego losy spoczywać powinny w ich rękach. 
Z początku litując się nad jego położe- 
niem — radzą z duszy i serca, gdy to nie po- 
maga — gniewają się ; jeżeli i to nie skutku- 
je — rozporządzają się za niego; a wreszcje 


*) Przedruk wzbroniony. Prawo drugiej edycyi 
w Królestwie Polskiem nabył od autora dziennik 
warszawski Echo, 
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którzy prenumeruja od 1 styczuin do końca 


4 zł. 


dna ani druga strona, lecz obie czują 
jej wpływ uśmierzający dawną różni- 
cę. Ale teraz zkądinąd odzywa się ha- 
sło pressyi politycznej, która miałaby 
odwrotny kierunek. bo polegałaby na 
szachowaniu polityki zagranicznej spr i 
wa ugodową. Oi. którzy najwięcej e 
rzekali nato. że Sprawy ZABI a 
wywierają nacisk na sprawę ugodową, 
sa teraz Własnie najskorsi do wywie- 
rania takiego nacisku na politykę za- 
oraniczną. Jeden 1 drugi Rod 
U posiada jednakową wartość, oba 
i zarówno zgubne, bo w jednym i 
P wypadku sprawa wazna sta- 
da a dla siebie całość odrębna, 
Boh a co najważniejsza nie- 
sko żywotną, zamienia się w na- 
a nolityczne. To też satystakcyę 
Tae "sprawić musiał głos jedne- 
ow dzienników węgierskich oświad- 
BO e odroczenie sprawy ugodo- 
 zasługiwałoby na usprawiedliwie- 
vA tylko jako akt konieczności poli 
tycz wywołanej przez WY a. 
przewidziane, bez przyczynienia się 
stron mających zawrzeć ugodę. e 
Rok właśnie upłynął od chwili, 
kiedy Anglia zerwała e 7 a 
cami, Austryą i Rossyą W as n Y- 
plomatyeznej około zażegnania burzy 
wschodniej. Krok ten uzasadniała An- 
glia zawsze obawą, że memoryał ber- 
fiński musiałby wywołać wojnę na 
Wschodzie a więc wywarśby skutek, 
który po jednorocznej zwłoce 1 bez 
memoryału okazał się nieuniknionym. 
W ubiegłym roku zatem gabinet lon. 
dyński, chociaż niemiał takiej przewagi 
nad wigami jak w tej chwili po klę- 
see Gładstonea, był daleko troskliwszy 
o los Turcyi, aniżeli teraz. Wtedy bo- 
wiem sam wybuch wojny wschodniej 
uważany był za casus beli dla Anglii 
a dziś, choć wojna ta wre już w dwóch 
częściach świata, ambasador rossyjski 
w Londynie hr. Szuwałow wcale nie 
rozpacza, że mu się niepowiedzie uśmie- 


czający», Ž 


gdy poważy się stawiać opór — intrygują, 
męczą biedaka, dokuczają, grożą, a% znie- 
cierpliwiony, znudzony, zrozpaczony odduje 
się w ich ręce: 

„.. — A róbcie sobie co cheecie, tylko mi 
dajcie święty pokój! 

Widzę już zachmurzone twarze pięknych 
czytelniczek po tej apostrofie: Autor wido- 
cznie postanowił sobie nam dokuczyć. Pra- 
wda, rzeczywiście wzięła mię ochota choć raz 
na papierze pokazać cywilną odwagę, będę 
walczył do upadłego, lecz tylko — na pa- 
pierze. 

„Nie jeden z mężów podobnej jak ja od- 
wagi, przyklaśnie mi w duchu, kontent że 
znalazł się drugi on — nieszezęścia lubią mieć 
towarzystwo ; więc choć znudzi go trochę 
drobnostkowe przedstawienie tych żeńskich 
zapasów, będzie czytał do końca i powie cza- 
sami do żony czy matki: 

— To tak jak ty Maryniu... 

„ Mój przyjaciel, obywatel wiejski, z chwi- 
lą śmierci żony miał lat trzydzieści pięć, wieś 
uie bardzo obdłużoną, charakter jak dotąd 
posłusznego i łagodnego męża, a przytem 
pięcioro dzieci, z których najstarsza Jadwi- 
nia liczyła lat trzynaście, a najmłodsza — 
cztery. 

Do sztabu głównego tych gwardyj opie- 
kuńczych biednego wdowca należały głównie 
dwie matki: jego, babcia Petronela blisko siedm- 
dziesięcioletnia staruszka, żywa, gadatliwa, 
dawnej daty gospodyni wiejska; druga matka 
zmarłej żony, kobieta z większego miasta w 
średnich latach , mająca niezaprzeczoną wyż- 
szość towarzyską i majątkową przed pierw- 
szą, tembardziej że zmarła córka wniosła 
dość ad posag dzisiejszemu wdowcowi. 
R: JA babci Petroneli szła głęboka 

Jnowska wdowca pana Bolesława, i 
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rzyć antagonizmu interesów angielsko- 
rossyjskich. Linia demarkacyjna dla 
tych interesów ma być środkiem uśmie- 
rzającym. W Londynie projekt ten po- 
dobał się. choć nie zgodzono się tam 
jeszcze na to. czego wymagać należy 
od Rossyi przy zakrośleniu linii de- 
markacyjnej. Droga do Indyi, kanał 
suczki. — są to ogólniki tylko. bo 
każdy Anglik w danym razie potrafił- 
by udowodnić, że już samo nagroma- 
dzenie wojsk rossyjskich w Kiszenie- 
wie zagrażało i drodze indyjskiej i 
kanałowi suczkiemu. Nie ten jedynie 
wzgląd osłabia wartość projektu o li- 
nii demarkacyjnej dla interesów an- 
gielsko-rossyjskich. Projekt ten nie jest 
nowy i to najwięcej zniża jego war- 
tość. Wszakżeż hr. Szuwałow obejmu- 


jas swoją posadę w Londynie miał 
uspokoić Anglię co do wyprawy ros- 
syjskiej na Chiwę i zakreślić linię de- 
markacyjną interesom angielskim w 
środkowej Azyi. Tymczasem do dziś 
nie istnieja tam taka linia a choćby 
istniała, nie miałaby praktycznej war- 
tości. Anglia bowiem wcześnie to uzna- 
ła, że na półwyspie bałkańskim roz- 
strzyga się także jej zaległy rachunek 
z Rossyą w sprawie środkowo-azya- 
tyckiej. 
Sceny parlamentarne, które to- 
warzyszyły upadkowi gabinetu Simona 
a mianowicie odczytaniu mesażu Mar- 
szałka Mac Mahona w obu Izbach 
franeuskich sprawią niezawodnie głę- 
bsze wrażenie nawet na tych republi- 
kanach, dla których głośny okrzyk : 
vive la republique nie jest jeszcze ge- 
neralną absolucya za wszelkie uchy- 
bienia przeciw taktowi politycznemu. 
E wszelkie wybryki niegodne kob 
o 2 narodowej. W senacie ED 
blikanie nie dali księciu Broglie odezy- 
tać jednego ustępu z megażu bez okrzy- 
ków niestosownych, nieraz nawet skan- 
dalicznych, które mogłyby ujść bez- 
karnie chyba w parlamencio greckim 
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albo rumuńskim. Po odczytaniu me- 
gażu panowie senatorowie z lewicy 
wszczęli taką wrzawę, że prezydent 
zapewne rumienić się musiał w obee 
obecnych w loży dyplomatycznej po- 
głów | ambasadorów. Jeżeli senat tak 
l gobie postąpił, to nie można się już 
|dziwić. że w Izbie deputowanych nie- 
którzy gorętsi posłowie grozili monar- 
chistom pięściami lub okrzykiem: na 
szubienice! Zazdrościć wypada Cassa- 
onacowi i wszystkim awanturnikom 
polującym na zupełny przewroł kon- 
stytucyjny widoku scen, któremi stron- 
nictwo dotąd panujące w Francyi zama- 
nifestowało najwyższy brak taktu. Ta 
wiekszość, która uchybiła godności 
parlamentu przy odczytaniu mesażu 
marszałka Mac Mahona, nie może i nie 
powinna rozstrzygać już dłużej o lo- 
sach Francyi. Gdyby marszałek był 
to wszystko przewidział, byłby może 
nie odraczał senatu lecz zaraz wniósł 
projekt rozwiązania Izby deputowanych. 
Ale może to wyjdzie właśnie na ko- 
rzyść planów marszałka Mac Mahona. 
Gdyby lzba deputowanych t. j. wię- 
kszość republikańska potrafiła paść z 
godnością, kto wie, czy w senacie 
wniosek rozwiązania byłby znalazł po- 
parcie u takich republikanów jak n. p. 
Thiers i Dufaure, którzy już raz imio- 
nami swojemi ocalili w obec Europy 
chybioną kreacyę polityczną z 4 wrze- 
gnia 1870. Teraz niezawodnie i umiar- 
kowani republikanie uznają, że jeżeli 
Izba deputowanych nie ma się zmie- 
nić na kortezy hiszpańskie, powinna 
i musi być rozwiązaną. A eo się po- 
tem stanie? Republikanie już dzis du- 
mnie zapewniają, że kraj po raz drugi 
stanie po ich stronie i wyprze się dą- 
zności, które mu podsuwa marszałek 
Mac Mahon. W dzisiejszej Francyi 
wszystko niestety jest możliwe, bo 
cały kraj znajduje się jeszcze ciągle w 
anormalnem położeniu i usposobieniu. 
Ale jeżeli wolno o francuskich stosun- 


starsza zamężna jego siostra energiczne] po- 
stawy brunetka; stronę znów babci Zotli. na- 
zwanej przez wnuki babcią z miasta. trzy- 
mała jej kuzynka wdowa po doktorze medy- 
cyny wraz z córką — druga córka babei %0- 
fii również zamężna notaryuszowa, której mą 
jako człowiek niezwykłego rozumu 1 powagi, 
był totumfackim familijnym i ostateczną w 
interesach wyrocznią. l > 

Neutralnymi w tej sprawie byli: teść 
Anzelm wesołego humoru starowina, który 
w zięciach swoich widział ludzi z tęgiemi 
głowami a zatem mogących się obejść bez 
jego pomocy — i szwagier Jacenty szlachcie, 
dzierżawca większego majątku, gospodarz za- 
wołany, który niczego nie odmawiał żonie 
prócz koni i powozu do wyjazdu. 


Uporządkujmy więc jako tako te za 
stępy: Wdowiec sam, pan Bolesław, matka 
jego, babcia Petronela, siostra, Urszula Pi- 
wońska z mężem Jacentym — strona jedna. 
Pomijam tu wyrażenie strona prawa, czy le- 
wa, bo by mię czytelenicy gotowi posądzić 
o stronność, zważając że ma sądzie ostate- 
cznym prawa i lewa strona mieć będzie wca- 
le odmienne dla podsądnych znaczenie. Do 
drugiej zatem strony zaliezymy babcię Zotie 
radezynię. matkę zmarłej, kuzynkę wdowę po 
konsyliarzu Ludwikę z dorosłą już córką Kio- 
cią , notaryuszową Lueynę, działającą przez 
pelnomoenika swego i męża pana Andrzeja. 

Jak w pomoc babci Petroneli szła mi- 


łość synowska Bolesława, tak znów babci Za- 
la szła miłosć wnuczą 


_ Wilueząć, za którą biedne sie- 
roty przepadaly, Niepoślednim wreszcie argu- 
mentem na stronę babci z miasta była ta oko- 
liczność, że Bolesław czuł się winnym śmier- 
el żony, a winą tą był piec w sypialnym po- 
koju we dworze Skalice. 


— Widzisz Bolciu — mówiła mu nie- 

raz łagodnie pani Zofia Klingerowa — żebyś 
mie był słuchał i sprowadził porządnego maj- 

sia z Krakowa, a nie jakiegoś wiejskiego 
partacza , piec nie byłby się przewrócił i Ró- 
zia nie zaziębiła. 

— Ona proszę mameczki już miała u- 
sposobienie do suchot... 

— Wierz mi, że nie; z naszej familii 
nikt nigdy nie umarł na suchoty, ale biedna 
kobieta przelękła się gdy piee runął w nocy 
zaziębiła się, dostała zapalenia płuc i dalej 
wiesz... biedne dziecko! 

— Patrz, jakie ja mam płuca — wtra- 
ca dziadzio Anzelm wątłej i szezupłej kom- 
pleksyi kaszlący staruszek, bijąc się ręką w 
piersi — to miechy nie płuca, mówię ci 
miechy... 

— Prawda —— odpowiada z 
ną Bolesław 


„odpowia pokorną mi- 
— być może, jestem winien... 

„ — Już to przyznam ci panie Bolesłą- 
wie, masz głowę do wszystkiego — tylko nie 
do pieców... 


R PW NT wdowiec był przekonany, 
ę zabid żonę, przy każdej więc wamiance o 
r WNYd NISPA Wd 7 
ym piecu spuszezał głowę z pokorą, całował 
ręce babki i przyrzekał, że co się tycz 
chowania sierót , również REA 4 
SRA, |: wnież delikatnego zdro- 
a, kierować się będzie doświadczeniem naj- 
ukochańszej mamy. 

Choroba nieboszezki żony trwała rok 
caly, przez ten czas zarządzała domem i go- 
spodarstwem babcia Petronela z ekonomem 
Owsińskim, i właśnie gdy się powieść nasza 
zaczyna, widzimy ich zebranych na naradę 
w gabinecie pana dziedzica Bolesława. 


kach kombinować w ten sam sposób 
jak o stosunkach innych krajów, to 
zwycięstwo Gambetty przy przyszłych 
wyborach wydać się musi rzeczą bar- 
dzo nieprawdopodobną. Przypuśćmy 
nawet, że ludność wielkich miast sta- 
nowi dwie piąte części wyborców, to 
zawsze jeszcze pozostaną trzy części 
na ludność wiejską, a ludność wiejska 
głosować będzie za marszałkiem Mac 
Mahonem tak samo. jak w poprzednich 
wyborach głosowała za kandydatami 
Gambetty w przekonaniu, że rzeczy- 
wiście są oni takimi zwolennikami pre- 
zydenta, jakimi się wyborcom przed- 
stawiali. Zeby mistyfikacya z nazwi- 
skiem marszałka nie powtórzyła się 
przy przyszłych wyborach, o to po- 
starają się już książe Broglie i Four- 
tou za pomocą nowych funkeyonaryu- 
szy w całej administracyl. Ta nowa 
„puryfikacya* urzędów administracyj- 
nych postępuje tak szybko naprzód, 
że niezadługo zaginie ślad żywiołu, 
który się od roku rozpanoszył dzięki 
Ricardowi, Marceremu i Simonowi. 
Tak częste zmiany prefektów są bez- 
warunkowo szkodliwe i nie mogą ża- 
dną miarą uchodzić za rzecz uznania 
godną bez względu na to, czy są dzie- 
łem Ricarda lub księcia Broglie. Ale 
gdy Ricard usuwał i przenosił prefe- 
któw, nie znajdował się w tak przy- 
musowem położeniu jak ks. Broglie. 
Ricard zastał prefektów mianowanych 
przez republikę i uznających republikę 
a przenosił i usuwał ich tylko dla 
tego, że większość Izby uważała ich 
za nadto bladych i chciała mieć wiele 
ofiar swojego zwycięstwa. Dla gabi- 
netu ks. Broglie zmiana w prefektu- 
rach jest kwestyą życia, dla gabinetu 
Ricarda była ta zmiana przynajmniej 
w większej części tylko wpływem mści- 
wości politycznej, kaprysu lub wre- 
szcie sposobem wynagrodzenia usłu- 
żnych dziennikarzy. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Manifest lewicy republikańskiej.) 


Po mowie Gambetty, którą podajemy 
powyżej uchwaliło zgromadzenie następujący 
manifest podpisany przez 350 deputowanych: 
„Drodzy  współobywatele! Uchwała, jaka 
spotkała waszych pełnomocników jest pierw- 
szym aktem ministerstwa walki, które śmie 
sprzeciwiać się woli Francyi. Mesaż prezy- 
denta rzeczypospolitej nie pozostawia żadnej 
wątpliwości co do zamiarów jego doradców: 
Izba została odroczona na jeden miesiąc, do- 


r 


póki nie będzie można otrzymać od senatu 
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dekretu rozwiązującego Izbę. Gabinet, który 
przy żadnem głosowaniu nie utracił większości, 
został bez wszelkich rozpraw usunięty. Nowi 
ministrowie spostrzegli, że gdyby parlamen- 
towi pozwolili przemówić, ten sam dzień, 
który widział nominacyę gabinetu, na którego 
czele stoi pan Broglie, byłby zarazem świad- 
kiem jego upadku. Ponieważ nie pozwolono 
nam publicznie z trybuny potępić takiego 
kroku, więc pierwszą naszą myślą jest zwró- 
cić się do was i jak republikanie zgroma- 
dzenia narodowego po 24. maja, powiedzieć 
wam, że usiłowania ludzi, którzy dziś znów 
sięgają po władzę, i tym razem będą bez- 
skutecznemi. Francya chee republiki, powie- 
działa to 20. lutego 1876 i zawsze tak będzie 
mówiła, ilekroć o to będzie zapytaną. Wła- 
śnie z powodu, że w tym roku ma być odno- 
wione powszechne prawo wyborcze przy wy- 
borach rad departamentowyel i gminnych, 
zamyślają przeciwnicy przytłumić wyraz woli 
narodu i dlatego najprzód odbierają głos wa- 
szym reprezentantom. Jak po 24 maja, tak 
i teraz pokaże się naród spokojnym, cierpli- 
wym i stanowczym tak, że niepoprawna mniej- 
szość nie zdoła go pozbawić panowania nad 
samym sobą. Jakkolwiek bolesną może być 
ta próba, która tamuje naturalny bieg rzeczy, 
zagraża interesom i najświetniejszym usiłowa- 
niom naszego przemysłu około wspaniałego 
i pokojowego zjazdu na wystawę 1878, jak- 
kolwiek ciężkiemi mogą być troski narodowe 
wśród zawikłań polityki europejskiej — Fran- 
cya nie da się wywieść w pole, nie da się 
sterroryzować. Oprze się wszelkiego rodzaju 
zaczepkom i wyzwaniom. Urzędnicy republi- 
kańscy dopiero wtenczas odłączą się od ludu, 
którego ufność posiadają, gdy zostaną odwo- 
łani z swych posad. (i z pomiędzy naszych 
współobywateli, którzy zostaną wybrani do 
rad departamentowych podwoją swą gorli- 
wość, czynność, poświęcenie i patryotyzm, 
aby bronić praw i wolności narodu. Co do 
nas, waszych pełnomocników, my dziś znowu 
wchodzimy w bezpośredni związek z wami; 
wzywamy was, abyście rozstrzygali pomiędzy 
polityką reakcyi i awantur, która bezwzglę- 
dnie wszystkiemu zagraża, co od sześciu lat 
ztakim mozołem zostało osiągnięte, a umiar- 
kowaną i silną, pokojową i postępową poli- 
tyka, na którą już raz zgodziliście się. Dro- 
dzy współobywatele, ta nowa próba nie bę- 
dzie długo trwała, najdalej za pięć miesięcy 
Francya będzie mogła przemówić; jesteśmy 
przekonani, że samej sobie pozostanie wierną. 
Republika wyjdzie z urn wyborczych narodu 
silniejszą aniżeli przedtem; partye przeszłości 
zostaną ostatecznie pokonane a Francya bę- 
dzie mogła patrzeć w przyszłość z zupełną 
ufnością i odwagę.“ =. 

Thiers podpisał również ten manifest. 


(Przesilenie we Francyi.) 

Członkowie lewicy Izby deputowanych 
zebrali się 17 b. m. po posiedzeniu w Izbie 
na narady W „Hótel des reservoirs“, Gambet- 
ta zabrał głos i w mowie swej podał zarysy 
adresu, jaki należy wystosować do kraju : 

„Najprzód, „powiedział mowca, trzeba 
głośno powiedzieć, że odroczenie Izby musi 
być wstępem do rozwiązania, gdyż nie podo- 
bna ścierpieć, aby władza pewna zmuszała kraj 
do zaprzestania w części lub całkowicie pracy 
na pięć miesięcy, aby sprowadzała nań gnio- 


tący materyalny upadek a wobec strasznych 
niebezpieczeństw, które w obecnej chwili za- 


grażają losom Europy, wystawiała go na 
wszelkiego rodzaju trwogę i niepewność. 


Mniemam przeto, że jest naszym obowiąz- 
kiem, wystosować akt protestu przeciw poli- 
tyce, która wprawdzie nie literze, ale ducho- 
wi ustawy z 25 lutego wręcz się sprzeciwia. 
Ważną jest rzeczą, aby się kraj dowiedział, 
że ożywieni tą samą myślą praguiecie przy- 
spieszyć ową chwilę, w której staniecie przed 
nim wzywając go, aby stanął jako sędzia po- 
między wami, którzy dążycie do pokoju pra- 
cy i spokoju a tymi, którzy nie troszcząc się 
o dobrobyt narodowy, wytrwale pracują nad 
przeprowadzeniem najprzewrotniejszych pla- 
nów. Ogół powinien dowiedzieć się, że re- 
prezentujemy całą partyę republikańską, któ- 
ra walczy o swe prawa, że jesteśmy Izbą 
deputowanych, która się upomina o swe 
prawa...* 

Ratier: Jak owi 221! 

Gambetta: „To przypomnienie z 
czasów restauracyi jest słusznem , gdyż 
stoimy wobec uroszczeń, które można poró- 
wnać z uroszczeniami Polionaca; ale nas cze- 
ka w rocznikach historyi świata niesłychane 
zjawisko. Już w wielu krajach były wypadki, 
że rozwiązano zgromadzenie, ale nigdy nie 
odważono się bezpośrednio po rozwiązaniu 
postawić je przed prawdziwie wolne i doj- 
rzałe powszechne prawo wyborcze. Po raz 
pierwszy będziemy widzieć rozwiązanie Izby 
— gdyż rozwiązania Izby musimy 


się koniecznie domagać i przy- 
spieszyć je — (bardzo dobrze) po- 
czem nastąpi zastosowanie powszechnego 


prawa wyborczego. Jeśli zaś wyborcy za re- 
stauracyi, którzy się musieli wykazać, że po- 
siadają majątek wynoszący 100 talarów, po- 
słali do parlamentu znowu owych 221, jak- 
że wysoko wzbiorą wody oceanu powszech- 
nego prawa wyborczego, teraz, kiedy je pẹ- 
dzą przed sobą złowieszcze ptaki, ponure 
kraki polityczne! (Zywe oklaski). Proszę was, 
abyście z pomiędzy siebie wybrali kilku, któ- 
rzyby w sąsiedniej sali wygotowali odezwę 
do narodu, Zyczyłbym sobie, aby w odezwie 
tej była osobna wzmianka o obowiązkach, 
jakie ciężą na urzędnikach państwa pozosta- 
jących jeszcze na swych stanowiskach. Po- 
winni się uważaćza żołnierzy na posterunkach, 
ma których winni wyezekiwać aktu lub naduży- 
cia władzy, Musimy ich już z góry zapewnić 
o tem, że nie zdradzą ani swych przekonań 
ani też naszych sympatyj, jeśli aż do osta- 
tniej chwili pozostaną na stanowiska, które 
im powierzono. (Oklaski). W tym adresie 
powinniśmy nadto wyrazić tę pewną nadzie- 
ję — a kraj z pewnością nie zada jej kła- 
mu — że po trzech, czterech lub pięciu, 
miesiącach wszyscy ci wypędzeni lub też po- 
zostawieni na swych stanowiskach urzędnicy 
ujrzą rzeczpospolitą prawdziwszą, silniejszą i 
swobodniejszą.* (Oklaski). 

O tym samym czasie obradowało także 
ckoło 100 republikańskich członków senatu 
w jednem z swoich biur pod przewodnictwem 
p. Emanuela Arago. 

Jules Simon zastrzega się przeciw 
niektórym ustępom mesażu. Wiktor Hugo 
oświadczył, że obecna sytuacja przypomina 
mu sytuacyę grudniową z r. 1851 z tą ró- 
żnicą, że obecnie do wewnętrznego niebez- 
pieczeństwa przystępują jeszeze bardzo gro- 


| 


r 


ii, 
Rządy babei Petroneli. 


Działo się to w parę tygodni po po- 
grzebie, na początku kwietnia, jak powiedzia- 
łem w kancellaryi pana Bolesława. Siedzi on 
w fotelu przy biórku, przewracając przynie- 
sione przez ekonoma regestra gospodarskie, 
obok na szeslongu matka jego babcia Petro- 
nela dłubie jakąś pończoszkę, ale robota idzie 
nie sporo, druty się plączą, kłębek z bawełną 
eo chwila stacza się z kolan na ziemię, okulary 
spadają z nosa, a mimo to staruszka zwraca 
baczną uwagę na rozmowę syna ze stojącym 
przy drzwiach Owsińskim, 

— Najlepiej wielmożny panie tych ży- 
dów furt wynieść ze wsi. Co % nich jest? 
Tylko szkody, szachrajstwa z ludźmi.... 

— Hm — wtrąca uśmiechając się po- 
dejrzliwie babcia — musiał Owsińskiemu coś 
Berek zawinić, kiedy tak na niego nastaje; 
a podług mej rady bez pachciarza na wsi 
trudno się obejść... 

— (zy ja pytałem pana o radę, co ro- 


bić z Berkiem ? — rzecze oglądając się na 
ekonoma Bolesław — jak mi będzie dogo- 
dnie to zostawię Berka , a nie to nie... 

I znowu 


i przerzuca karta za kartą roz- 
łożone przed sobą papiery i kiwa głową wzdy- 
chając i notuje coś ołówkiem. 5 

ii wa wela wielmożnego pana; mnie 
to ani grzeje ani parzy. Niech będzie we wsi 
rozpusta i zmoralizowanie.. Bogiem a 

E Tre ) 

prawdą rzekłszy, już ten Chaimek z Luboni 
daleko porządniejszy. | 

— Mój Owsiński — przerywa mu bab- 
cia — wiecie, że syn mój nie lubi, aby się 
wtrącać do jego czynności. Ja choć matka 
jestem, to widzi Owsiński, kiedy wiem o 
tem, to się i słowa nie odezwę... 


— Więc podług rachunków pana — rze- 
cze kładąc ołówek dziedzie — w spichrzu nie 
mamy nie do siewu. Owsa dwa korce. 

— I garncy jedenaście proszę wielmo- 
żnego pana. KO 

— Kartotli jeden kopiec... — mówi da- 
lej Bolesław. i 

— I to nie wiem czy pewny... — do- 
daje ze smutną miną ekonom. 

— Dlaczegóź nie ma być powny ? 

— Wiadomo wielmożnemu panu, 
składało go się za mokra... 

— A któż to tak robi?— wtrąca sehy- 
lając się po kłębek staruszka — jakiż to z 
waćpana gospodarz ! 

— Na jesieni lało ciągle, i prawdę po- 
wiedziawszy 60 nie jest grzechem, trzeba było 
kraść z pola. 

Dziedzic tylko się uśmiechnął ironicznie, 
jakby chciał powiedzieć : „pan właśnie to naj- 
lepiej umiesz“ — a Owsiński mówił dalej : 

— Barometr pokazywał na pogodę. 

— Tyle razy panu już mówiłem — 
przerywa dziedzie — że we wrześniu baro- 
metr fałszywie pokazuje... 

— A tu i wtenczas był największy 
rozgon na konie, to po doktora, to po lekar- 
stwa, to po panią starszą. to po drugą — 
mróz groził i schowało się jak można. 

Dziedzie tylko machnął ręką i znowu 
wziął się do przegladania drugiej pokratko- 
wanej jakiejś księgi, a babcia tymczasem 
wyłożyła Owsińskiemu cały kurs manipula- 
CJ! przy chowaniu do kopców kartofii. 


że 


Bo nieboszczyka męża, to się na- 
przód wbijało trzy kołki w środek tak na 
dwie piędzie jeden od drugiego — nerornje 


dalej starowina wstając z szeszląga i poka- 
zując ręką na podłodze jak powinne być po- 
wbijane te pale... 


— Moja mameczko, to już mama to 
później Owsińskiemu pokaże przerywa 
niechętnie Bolesław — mnie teraz idzie o to, 
co ja mam z zapasów. Zaglądałeś pan do 
środka tego kopca, jakże tam są te kartofie? 

— Prawdę powiedziawszy to nie było 
na to czasu: zresztą przymrozki jeszeze są, 
ai ta z przeproszeniem gudzina, jakoby po- 
prosta mówiac bezrogie, gotowe się tam do- 
brać... 

— A przez luft to nie można zoba- 
czyć? — pyta babcia. 

— Nie ma żadnego luftu — odpowia- 
da ekonom. 

— I jakże chcesz żeby nie zgniły? — 
mówi z tryamfem obracając się do syna — 
u nieboszczyka męża zbijało się cztery de- 
szeznłki, niby rurę... ot uważasz asan tak na 
kant — mówi dalej biorąc drut w usta, a 
rękami pokazująe kształt owej rury. 

— Moja mamo, na co się to zdało dziś 
go uczyć, jak n naszego ojca robili. 

— Niech by przynajmniej wiedział na 
drugi raz jak trzeba... 

— Daj Boże. żebym ja w moim ma- 
Jatku tyle miał złotych, ile ja już nastawiał 
kopców bez luftów, i jak nie miały zgnić to 
to nie zgniły. 

— To też to, że wy wszyscy'nie chce- 
cie słuchać starszych. ale po swojemn na 
nowe roznmy — tak też i wszystko macie. 
l cóż ty mój synu bedziesz robił bez kar- 
tolli ? 

— Kupi się — odpowiada lakonieznie 
dziedzic. 

— Tak, najlepiej, wszystko kupować... 
Zobaczysz jak ty wyjdziesz z tem kupowa- 
niem. U nieboszczyka męża była zasada: 
wszystko sprzedawać a nie nie kupować. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


żne trudności na zewnątrz; senat powinien 
w manifeście uspokoić kraj i wyrazić publi- 
cznie nieufność do nowego ministeryum. , 

Bertauld (z lewego centrum) poddaje 
ostrej krytyce list marszałka do Jules Simo- 
na, widzi w nowym gabinecie prawdziwe 
wyzwanie do walki, atoli w miejsce manife- 
stu życzyłby sobie prostej rezolucyi. Jules 
Favre przystępuje do ostatniej propozycji I 
robi uwagę, aby rezolucya ta opierała się ści- 
śle na uchwalonym wczoraj w Izbie deputo- 
wanych porządku dziennym. Hambert, 
Berenger, Jules de Lasteyrie przema- 
wiają w tym samym duchu a przywódzcy 
trzech frakcyj republikańskich senatu zreda- 
gowali natychmiast następującą rozolucyę. 

„Trzy frakeye lewicy senatu, zbadawszy 
gruntownie położenie stworzone listem prezy- 
denta z 16 maja i złożeniem nowego gabi- 
netu, protestują przeciw taktyce, polegającej 
na tem, że natychmiast po odczytaniu me- 
sażu odroczono parlament, odcięto wszelką 
dyskussyę i zniesiono wolność trybuny na 
korzyść ministerstwa; zważywszy dalej, ze 
przesilenie wywołane bez powodu wśród głę- 
bokiego spokoju,w kraju i wobec zewnętrznych 
ewentualności naraża interesa kraju 1 uspra- 
wiedliwia wszelki brak zaufania, że zatem 
potrzebną jest rzeczą uspokoić Francyę, wy- 
powiadają silne przekonanie, że senat nie 
weźmie udziałn w żadnym zamachu na in- 
stytucye republikańskie i oświadczają, że sta- 
nowezo będą się opierali polityce zagrażającej 
spokojowi publicznemu”. 


(Suchnum-=Kaleh.) 


Ponieważ już nawet urzędowe rossyj- 
skie doniesienia stwierdzają, że miasto por- 
towe Suchum-Kaleh zostało opuszczone przez 
wojska rossyjskie, a zatem zdobyte przez Tur- 
ków, warto zastanowić się bliżej nad znacze- 
niem i doniosłością tego epizodu wojennego. 
Sachum Kaleh leży na wschodniem wybrzeżu 
morza Czarnego, u stoków głównego łańen- 
cha gór Kaukaskich. Mieszkańcy tych okolic 
położonych bliżej granic Mingrelii mieli da- 
wniej swych własnych naczelników. Rossy- 
anie nazywają część kraju położoną między 
głównym łańcuchem gór a morzem, Abchazyę, 
która to nazwa wzięta jest z miejscowości, 
która była stałem siedliskiem ostatniego księ 
cia z pochodzenia gruzyjskiego przed zdobj” 
ciem Kaukazu, część kraju zaś, położoną pa 
północ gór, nazywają mianem zbiorowe! 
Abadsa. W Abchazyi rozkrzewił się chrze- 
ścijanizm bardzo szybko i wszędzie znajdziesz 
dzisiaj zatknięty podwójny krzyż wschodnio- 
ormiańskiego kościoła;  Rossyanie bowiem, 
po zajęciu Abchazyi starali się jak najryehlej 
nakłonić znakomitsze rodziny krajowe „do 
przyjęcia prawosławia. Szeik Szamyl, KOJ 
marzył o niezawisłym Kaukazie pod swem 
panowaniem, i dla urzeczywistnienia tego 
planu posługiwał się całą armią derwiszóW, 
którzy propagowali naukę Mahometa, wysła 
także do Abchazyi emisaryuszów a naczelne 
kierownictwo ruchu religijnego w tych gó- 
rach, powierzył swemu sekretarzowi Mabo- 
medowi Kmin. Ten energiczny człowiek zdo- 
łał w krótkim czasie zjednać sobie niesłycha- 
ny wpływ, tak, że liczba prozelitów wzra- 
stała z każdym dniem. Gdy liczba wyzna- 
wców Mahometa w Abehazyi wzmagała się 
nieustannie, zaczęto w Stambule uważać tem 
kraj za własność sułtana, chociaż Szamyl nie 
działał tam na rzecz kalifa, lecz na swą wła- 
sną korzyść. W Stambule wyczekiwano tylko 
stosownej chwili, aby zająć Abchazyę jako 
własność Padyszacha. Gdy wybuchła wojna 
krymska a flota mocarstw zjednoczonych zmu- 
siła wojska rossyjskie do ustąpienia z uforty- 
fikowanych miejse wzdłuż wschodniego wy- 
brzeża morza Czarnego, mianowała Porta ro- 
dowitego Abchazyjczyka, Sefera, którego w 
skutek nalegań Rossyi internowała poprze- 
dnio w Adryanopolu, generalnym gubernato- 
rem Abchazyi. Sefer przyrzekł w Stambule, 
że w chwili, w której pojawi się w Abcha- 
zyi, powstanie cały naród od granie Mingre- 
lii aż do Kubanu, i stanie w obronie Turcyi 
przeciw Rossyi. Sefer wylądował z swym 
sztabem złożonym z Turków, Czerkiesów i 
węgierskich renegatów tudzież z niewielkim 
oddziałem wojsk tureckich w Suchum-Kaleh 
i zajął tę fortecę opuszczoną przez wojska 
rossyjskie, ażeby z tąd urządzić wyprawę prze- 
ciw Tyflisowi. Powstanie A bchazyjczykow po- 
zostało jeduak tylko skromnem życzeniem 
Porty a garstka awanturników z Seferem na 
czele znalazła się w przykrem położeniu, byłś 
bowiem od strony lądu blokowaną, tak, 48 
nikt nie mógł wyjść poza mury fortecy, al- 
bowiem Abchazyjezycy chwytali każdego ta 
kiego śmiałka i sprzedawali go jako niewoł 
nika w głąb kraju. Sefer doniósł wtedy d0 
Stambułu, że Abchazyjeczycy są graurami | 
że nie zasługują na to, ażeby rząd turecki 
zajmował się nimi. W tym samym czasie ZA” 
jeli Turcy pod dowództwem Mustafy „baszy 
opuszczone przez wojska rossyjskie miejs€07 
wości Soczę i Anapę, gdzie zebrało się p 
ło 20.000 ochotników pieszych i konnych 7 
szczepów niezawisłych, którzy mieli wyro 
przeciw Mahometowi Eminowi i Rossyano 5 
Znalazł się tam także i Sefer, Nieporadne 
i brak wszelkiej energii ze strony tych AW 


tureckich mężów stanu i dowódzeów, tudzież 
brak Żywności sprawiły, że ochotnicy roze- 
szli się do domów. Pozostało tylko około 
2000. z którymi Mnstafa zamierzył wyruszyć 
do Abhazyi w przypuszezeniu, że po drodze 
wzrastać będzie garstka jego „żołnierzy, jak 
lawina. Przypuszcezenie to zawiodło zupełnie 
i gdy Mustafa dowiedział się. że Mohamed 
min wyruszył przeciw niemu. niek? napo- 
wrót da Anapy, gdzie czuł się dość bezpie- 
cznym. Po tak chybionej wyprawie doniósł 
Mustafa do Stambułu, że byłby niezawodnie 
z całej Abhazyi wypędził Rossyan, gdyby 
nie ta okoliczność, że Abhazyjczycy są na- 
rodem wiarołomnym. którzy byliby się nie 
wahali wydać Rossyanom wojsk tureckich, 
W skutek tego sprawozdania kazano Mustafie 
wrócić do Batum a Seferowi kazano pozostać 
w Anapie z małą załogą. Mustafa wolał je- 
dnak z wodza tureckiego zostać pośrednikiem 
między francuskimi a angielskimi dostawea- 
mi dla armii oblężniczej pod Sebastopolem i 
nie wyszedł źle na tej zamianie. Sposób w 
jaki Turcy zamierzali wywołać powstanie na 
zachodnim Kaukazie, dał  Rossyanom dość 
czasu na wzmocnienie armii pod Tyflisem i 
rozpoczęcie walki zaczepnej „przeciw Karsowi, 
Anglia liczyła na powstanie szczepów kau- 
kaskich tak samo jak Tureya i zawiodła się 
równie jak Porta w swych przypuszezeniach. 
Anglia chciała nawet w Abhazyi podjąć się 
uformowania oddziału konniey z 6000 jeźdz- 
ców. który miał być użyty w Krymie i 
w tym celn wysłała p. Longwortha, który 
jednak powrócił wkrótce z doniesieniem. że 
ten zamiar należy do rzędu mrzonek niewy- 
konalnych. - 

nei M oręża rosyjskiego w Ar- 
Kan apaczliwe położenie załogi tureckiej 
w Kars, zniewoliły Turcyę do podjęcia no- 
we VYprawy przeciw Tyflisowi, Tym razem 
mina ta wyprawascoBna ic. zmacznemi si- 
łami; przeprowadzenie tego dzieła poruczono 
Omerowi baszy, któremu dano 25.900 żołnie- 
rzy. I tym razem wybrano Suchum Kaleh za 
punkt wyjścia i za podstawę dalszych opera- 
cyj. Omer wylądował tam z swym korpusem 
i wezwał Sefera, ażeby z swymi QCzerkiesami 
i Abchazyjczykami przyłączył się do niego, 
Sefer powolny temu nakazowi, przybył isto- 
tnie z Anapy do Suchum Kaleh w towarzy- 
stwie 7, wyraźnie siedmiu szeregoweów! 
Niedołężność oficerów i wodzów tureckich, 
moralna i fizyczna ociężałość samych wojsk, 
które nie mogły poruszać się w górzystych 
okolicach, nienawiść nie tylko chrześćjańskiej 
ale nawet muzułmańskiej ludności Abehazyi 
ku zglodniałym i obdartym wojskom tureckim, 
były przyczyną, że Omer basza nie mógł my- 
śleć o wyprawie przeciw Tyllisowi. Zawiesze- 
nie broni położyło wkrótce koniec jego o- 
łakanomu położeniu; powrócił tedy z swą 
armią do Stambułu. a — 

Zdj sę b aja yw Ga ow 
działać zaczepnie przeciw y 7. G jc- 
m sów SE i na ląd 
od Suchum-Kaleh, według doświadczeń ra 
p "nionych w ciagu wojny krymskiej zaszko- 
kła | BUNDLE jskiej? Jest to pytanie 
dzi wiele armii rossyjskieji < EO", 

-oro niedaleka przyszłość odpowie. 

> > zie zdobycie Suchum Kaleh doda o- 
p m tureckiej w Armenii, a to Samo 
Mi A R mała korzyścią. Zresztą nadmie- 
Ja wl korespondent potersburgski Nordd. 
oa npatyzujący z Rossyanami, że 
Allg. Zig. sympaty e i a. na Kankazie 
komunikacya rossyjskie) armii e RT 
mogłaby istotnie być narażoną na wie n a 
bezpieczeństwa, gdyby na Kaukazie wy aż te 
powstanie — ale w dalszym swym wywodzi 
stara się udowodnić ten korespondent, a 
kiej obawy nie ma. „To GO Europa uuy 
dotychczas Ozerkiesami,* przestało dla nas yć 
niebezpiecznem a nawet sami Turcy od ką 
żają tych Ozerkiesów za coś KÓW A 
baszybożuków. Ci RA c R anie 

niero wówczas, gdy na ICH C zai 
A dzielny, który musi być A” 
biście bardzo walecznym, ale nadto musi i 
fanatykiem religijnym, albo przynajmniej po 
siadać talent fanatyzowania mas. Osobiście 
walecznemu wodzowi poddają się Czerkiesi 
tylko na czas jakiejś małej wyprawy, Z któ- 
rej spodziewają się obiitego lupu, ale rządzić 
nimi i władać może tylko ktoś z pośród nich 
posiadający dar fanatyzowania. * 


a 


KRONIKA 


* Kielich kościelny: sebmy po- 
złacany, odebrano wezoraj pewnemu "E ra 
który go przyniósł do otaksowania do pozłotmi 
p. Pakosińskiego przy ulicy Krakowskiej. Lier 
lich ten pochodzi niezawodnie z jakiejś kradzieży 
w cerkwi na prowincyi. 

* Calą garderobę damska przy- 
nieśli wczoraj dwaj złodzieje ną sprzedaż do 
pewnego Żyda tandeciarza, który jednak zawia- 
domi? policyę. Wysłany patrol Przytrzymał obu 


złodzicjów W tłumoku, który mieli z sobą 
znajdowały się zarzutka biała. suknia czarna 


mantynowa, spodnica wełniana popielata, kafta- 
nik, paletot damski i inne mniejsze kawałki. 
Niewiadoma dotychczas właścicielka, może ode- 
brać te rzeczy w policji. 
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które powszechną zwróciły uwagę. 
podobał się starożytny naramiennik, dar narze- 
ezonego, który też zaspokajając ciekawość pań, 
szczegółowo opowiedział historyę tej kosztowno- 
ści. Wypływało z słów jego, że piękny ten na- 
ramiennik od lat 150 jest własnością jego ro- 
dziny przechodząc wciąż z matki na córkę. Tym- 
cząsem jedna z obecnych pań od początku oka- 
zywała wielkie zdziwienie na widok tego nara- 
miennika, a gdy pan narzeczony skończył opo- 
wiadanie nadmieniła, iż zupelnie podobny na- 
ramiennik skradziony został z jnnemi koszto- 
wnościami jej ciotee w Hamburgu. Przy tych 
slowach pan narzeczony struchlał, a gdy go 
owa pani dalej wypytywać poczęła, czy w syl- 
wetce naramiennika znajduje się jaki wizerunek, 
jąkając się zapewniać począł, że istotnie jest 
tam miniaturka, ale przedstawią jego babkę. 
Nie poprzestając na tem ciekawa pami, która 
spostrzegła już wielkie zaambarasowanie pana 
młodego i całego towarzystwa, dodała, iż w syl- 
wetce skradzionego w Hamburgu naramiennika 
ciotki była miniaturka sławnej artystki pani 
Schröder, której rysy pamiętać mogi, wszyscy 
obecni. Narzeczona chcące koniec położyć drę- 
czącej sytuacyi otworzyła sylwetkę i na pierw: 
szy rzut oka wszyscy potwierdzili, że miniaturka 
jest doskonałym portretem pani Schróder. Oczy 
wszystkich zwróciły się wtedy w stronę, gdzie 


— Groźny pożar, jak donosi Czer. 
Zły. wybuchł był w nocy na 28 b. m. w gma- 
chu głównego urzędu podatkowego w Czernio- 
weach na dole. Zgorzało wiele aktów i papie- 
rów, nim ogień stłumiono. Ogień miał być pod- 
łożony zbrodniczą ręką. 

— Na wystawę paryzką zglosiło 
się za pośrednictwem centralnego komitetu W 
Wiedniu około 1500 wystawców z Przedlitawii; 
w tej liczbie 550 z dolnej Austryi 

— Na tumiie św. Szczepana w 
Wiedniu zauważano od pewnego czasu chwianie 
sie całej dzwonnicy, kiedy uderzano w duży 
dzwon tam zawieszony. Zarządzone wymiary 
okazały, iż szczyt wieży podozas dzwonienia od- 
chodził o 20 ecntimetrów od pionu, nasuwały 
się więc obawy. zarysowania się murów lub 
innego uszkodzenia wierzchnej piramidy tumu i 
dla tego dzwon. 0 którym mowa, skazany zo- 
stał na milczenie. Dzwon ten odlany w roku 
1711 przez Jana Achamera z dział zdobytych 
na Turkach waży około 25.000 kilo. 


— © powodziach na Wę- 
ianowicie o wystąpieniu z lożyska 

zech, mianov pieniu z lo 
sg: Maros pod Aradem, podają dzienniki wę- 
ierskie następujące szczegóły : Rzeka Maros 
a niesłychane spustoszenia, w ciągu je- 
RR wezbrawszy tak, że obydwa jej brze- 


dnej Rag pod wodą. Popłoch pomiędzy | stał przed chwilą pan młody, ale już go nie 
BEE i był ogromny, kto żył spieszył na | było w pokoju. Na drugi dzień dowiedziano się. 


jeszkańcami $ i ć i 
mieszki eby przyłożyć ręki do ocalenia miasta. 


k byla tak nagłą i gwałtowną, że 

zędnej chwili piwnice i wiele parterowych 
każ pA w mieście zostało zalanych. Komu- 
borait całą okolicą przerwana. Woda ciągle 
mka rzybiera, niebezpieezeństwo ciągle wzra- 
W > KA energicznego oporu ze strony or- 
Su “kolejowych, ludność w kilku miejscach 
gan roblę drogi żelaznej, by utworzyć dla 
przeją cie za miasto. W skutek tego przer- 
wody W t komunikacya Aradu z Nowym Ara- 
WA J Szegiedynie, gdzie nicbezpieczeństwo 
dema było jeszcze grożniejsze, pracowano z 
powodzi wem wysileniem nad wzmocnieniem tam, 
gorączko że już woda zaczęła byla przeciekać 
ZW ochronny pod Rósske w długości 70 
Pa Rząd wysłał do Szegedynu inżynierów. 
Sąźn F v 


— Przed sądem w Wielkiej Kikin- 
„n na Wegrzech toczyła się w tych dniach 
R. a "rozprawa w procesie, rzucającym 
i 3 światło na stosunki moralności ludno- 
or eze Niejaka Flora Miuda oskarżona 
ści tamtejszej. J : a RE 
była o otrucie swego męża; podczas rozp SR 
wszakże wyszło na jaw, iż z zazdrości otruła 
także niejaką Florę Zsiva. Jednocześnie sąd 
sprawdził, że inna kobieta, Granaticowa , odku- 
piła od Mindy resztę trucizny, jaka tejże po- 
została po otrnciu męża, za 40 zł., a ta w tym 
cclu, ażeby pozbyć się za jej pomocą swego 
własnego męża. Oprócz dwóch wymienionych 
kobiet także niejaka Petrowa, Bogdanowa i Bo- 
gyokowa potruły swych mężów, a dwie inne 
trudniły się sporządzaniem i sprzedażą trucizny. 
Sąd skazał Mindę na dożywotnie a drugą z o- 
skarżonych na siedmioletnie więzienie. 


— Turecka deputacya, która od- 
woziła do Węgier zabytki księgozbioru króla 
Korwina, powróciła d. 17 b. m. do Konstanty- 
nopola tym Samym parowcem, na którego po- 


że umknął z Berlina. Panny narzeczonej żałnją 
powszechnie, ale podobno należy jej gratulować 
raczej, że to okropne rozczarowanie przyszło 
jeszcze w porę. 

— Dwa samobójstwa są obecnie 
sensacyjnym wypadkiem kroniki neapolitańskiej. 
Dnia 18 b. m. na ulicy Dei Carri pod Fuori- 
grotta w Neapolu odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru w skroń jeden z najpowa- 
żniejszych członków szlachty włoskiej, książę 
Karol Marulła San Cesario. W kieszeni przy 
samobójcy znaleziono list, w którym książę 
krótko oświadcza, że postanowił położyć kres 
swemu Życiu. Książę Cesario liczył lai 53, był 
bardzo zamożny i powszechnie poważany i lu- 
biany. Pozostawił matkę, oraz wdowę i kilkoro 
dzieci. Co popehnęło go do samobójstwa, zape- 
wne zostanie na zawsze tajemnicą, ponieważ 
książe nie doznawał w życiu żadnych przeci- 
wności. Tegoż samego dnia w Neapolu odebrał 
sobie życie także inny członek arystokracyi wło- 
skiej, 21-letni hrabia Museetoila. I tego samo- 
bójstwa przyczyna dotychczas niewiadoma. 


— Tragiedya miłosna odegra 
się przed kilku dniami w bawarskiem mie- 
ście Baireuth. Młody podporucznik br. Ebner 
zastrzelił swą kochankę, pannę Drechsler, jako- 
by na jej własne żądanie, poczem w takiż sam 
sposób sobie odebrał życie. 


z, 
Sprawy krajowe. 
(Projekt ustawy drogowej.) 


r. 
Wydział krajowy nie idąć W 


brzeg, aż 
Powódź jedna 


yłącznie za 


Boi > żadna z wyda. z o dojazdach 
kładzie jechał także ambasador austro-węgierski żadną z wydanych dotąd a A aeh 
hr. Zichy i niemiecki książę Reuss. Ogromne | Kolejowych. usiłuje osiągnąć głównie pomo 


przedsiębiorstw kolejowych do budowy i utrzę- 
mania dróg rzeczonych, przyczem oświadezą. 
14 gdyby w pewnym razie proponowane srodki 
nie mogly doprowadzić do pożądanego celn, 
natenczas wypadnie zaradzić temu specyalną 
ustawą krajową na wzór ustaw tyrolskich lub 
górno-austryackich. i ZAL; 

Przystępujemy do ostatniego rodzaju 
konkurencyi. Jeżeli celem konkurencji na 
rzecz pewnej drogi jest jednostajne I 0 tle 
możnosci sprawiedliwe rozłożenie ciężaru dro- 
gowego na pojedyncze części organizmu spo- 
lecznego, w miarę bezpośredniego korzysta- 
nia z drogi: to sluszność i wzgląd na har- 
monię gospodarczą nakazują również uwzgię- 
dnienie korzyści pośredniej, jaką przynoszi 
drogi gminne powiatowi, a drogi gminne i 
powiatowe krajowi — wpływając na rozwój 
ekonomiezny, który. nie mówiąc juź o lunyeh 
skutkach nieskończenie ważniejszych dla go- 
spodarstwa społecznego. pojawia się w doty- 
kalnej formie zwiększonego dochodu z do- 
datków na potrzeby krajowe i powiatowe, 
Na tej podstawie opiera się konkurencya fun- 
duszu drogowego kategoryi wyższej na rzecz 
takiegoż funduszu kategoryi niższej. 


tlumy ludności witały powracającą deputacyę 
w przystani okrzykami : „Niech żyją Węgrzy. 
Niech żyje bratni związek narodów !* 

— Najdluższy tunel w Prusiech, 
pod Cochem, o którego przebiciu ostateeznem 
donosiliśmy przed kilkoma dniami, ma długości 
4216 metrów i skróca drogę z Cochem do Eller 
w dolinie Mozeli o 22. kilometrów W dwóch 
wymienionych miejscowościach znajdują się jego 
ujścia na północnym i południowym stoku góry 
268 metrów wysokiej, w pasmie Grauwacken. 
Tunel przebijano w pokladach ziarnistego pia- 
skowca i opoki od 15 maja 1875 od Cochem 
i Eller jednocześnie. Gdy z obu stron zbliżono 
się juź do siebie na 30 metrów, przewiereono 
ostatnią tę przegrodę i przez wązki otwór po- 
witali się inżynierowie obu partyj podając sobie 
na drutach bilety z gratulacyami. W parę dni 
później i ta ściana runęła dzięki dynamitowi, i 
pracujący po obu stronach mogli już sobie uści- 
snąć dłonie. Ostatnie zapory rozsadzono dyna- 
mitem w obecności pruskiego ministra handlu 
dra Achenbacha. 


— Na drogach żelaznych za- 
prowadzane bywają obecnie żelazne progi pod 


„5,3 W miejsce dotąd używanych dębowych. Projekt Wydziału krajowego zawiera 
Próby w tym względzie mialy wypaść bardzo dwa wypadki takiej konknrencyi: 1) Możność 


pomyślnie. Zarząd drogi żelaznej Berlińsko- 
Wetzlarskiej zamówił w fabrykach 156.000 ecn- 
tnarów takich progów. Nowe to zaprowadzenie 
może znowu chwilowo podnieść upadający prze- 
mysł wyrobów żelaznych. 

— W samą porę. Dzienniki berliń- 
skie opowiadą o następującem zajściu w pewnej 
rodzinie w Berlinie: Pani domu obchodziła swe 
urodziny wieczorkiem, na którym pomiędzy liczny- 
mi gośćmi znajdowała się także młoda para na- 
rzeczonych, której ślub miał się odbyć wkrótce. 
Narzeczony, który dawniej był buchhalterem w 
Hamburgu, urządził się był w Berlinie na wielką 
stopę 1 uchodził za bardzo zamożnego ; narże- 
IW ui k piękności berlińskich, jest 

} ych rodz 


! S lców, a na wieczo- 
re, o którym mowa, wystąpiła w brylantach, 
maja 1877, 


przyjęcia szczególnie ważnego lnb kosztowne- 
go przedmiotu drogowego, należącego do 
drogi kategoryi niższej (powiatowej lnb gmin- 
nej) na koszt funduszu kategoryi wyż- 
szej t. J- krajowego , a względnie powiato- 
wego ($. 1. ustęp 5). 2) Możność udzielenia 
zasiłku z funduszu krajowego na rzecz wa- 
znej 1 xosztowncej drosi i j "mi 
Ti E aa iż pom om lub omin- 
etyki „ZU drog powiatowych na rzecz 
rogi gminnej. 
__ Wedle ustawy z 1866 r. udzielone być 
Może wsparcie z funduszu kategoryi wyższej 
tylko do budowy drogi — podług projektu 
zaś Wydziału krajowego także do rekon- 
strukeyi — a nawet do konserwacyi drogi i 
to w formie zasiłku bezzwrotnego lub bez- 
procentowej pożyczki. 


Szczególnie | 


Natomiast określa Wydział krajowy do- 
kładnie warunki, pod jakiemi wsparcie może 
być udzielone. proponując, ażeby na konser- 
wacyę drogi powiatowej lub gminnej udzie- 
loną być mogła wyjątkowo subwencya z fun- 
duszu krajowego tylko w takim razie, jeżeli 
wszystkie inne ustawą przepisane źródła fun- 
duszu drogowego nie wystarczają na pokrycie 
wydatków niezbędnych. Udzielanie subwen- 
cyi jest nietylko środkiem „do Zrównoważe- 
nia korzyści i ofiar wszystkich części orga- 
nizmu społecznego i wyrównania faktycznych 
różnie w miejscowych stosunkach drogowych, 
lecz także srodkiem ekonomicznym do po- 
dniesienia dobrobytu powszechnego. Z tego 
powodu przyjęły system ten niemał wszystkie 
państwa i kraje w swych ustawach drogo- 
wych. i z 

Wydzial krajowy z uwagi, iż kraj nasz 
ubogi obecnie znaczniejszych | ofiar dla po- 
dniesienia dróg powiatowych i gminnych po- 
nosić nie może, ogranicza w projekcie swym 
system snbwencyjny do wymagań koniecznej 
równowagi. Jeżeli jednak ze względu na o- 
becny stan finansowy kraju ogranicza w pro- 
jekcie swoim subwencyę krajową do niezbę- 
dnej potrzeby i możności, to sądzi zarazem, 
iż możność ta z każdym rokiem zwiększać 
się powinna w miarę stopniowego wzrasta- 
nia dobrobytu w skutek rozwoju środków ko- 
munikacyjnych, i że do właściwej miary wte- 
dy dopiero dojdzie, gdy kraj po zupełuem 
umorzeniu długu indemnizacyjnego, będzie 
mógł dzisiejszy dodatek indemnizacyjny obró- 
cić na cele produkcyjne w szczególności zaś 
na wykończenie drogowej sieci komunika- 
cyjnej. l . . 

Techniczny i administracyjny zarząd 
dróg krajowych sprawuje Wydział krajowy, 
dróg powiatowych Wydział powiatowy a dróg 
gminnych komitet okręgu drogowego. 

Komitet okręgu drogowego jest orga- 
nem zarządzającym i uchwalającym w spra- 
wach dróg gminnych a uchwały jego w tym 
zakresie powzięte mają moe obowiązującą dla 
wszystkich gmin i obszarów dworskich, na- 
leżących do okręgu drogowego. Od uchwały 
lub orzeczenia komitetu odwołać się można 
do Wydziału powiatowego. 

Komitet okręgu drogowego składa się: 
a) z przepisanej ilości członków wybranych 
przez Rady gminne, b) z przepisanej liości 
członków reprezentujących obszary dworskie, 
c) z członka. mianowanego przez Wydział 
powiatowy. Rada gminy, połączonej z obsza- 
rem dworskim i stanowiącej dla siebie okrąg 
drogowy, wybiera dwóch członków do komi- 
tetn drogowego, rada zaś każdej innej gmi- 
ny wybiera jednego członka. Każdy obszar 
dworski, należący do okręgu drogowego, ma 
w komitecie drogowym jednego reprezentata. 
Posiadacz obszaru dworskiego reprezentuje 
sam swój obszar, albo też mianuje pod swo- 
ją odpowiedzialnością inną osobę. Współpo- 
siadacze obszaru dworskiego mianują człon- 
kiem komitetu jednego z pośród siebie albo 
inną osobę. Gdyby komitet nie mógł się u- 
konstytuować dla braku kompletu lub z ja- 
kichkolwiekbądź powodów, Wydział powiato- 
wy mianuje w porozumieniu z c. k. Staro- 
stwem komitet prowizoryczny na czas po- 
trzeby. 

Zakres działania komitetu zarządzające- 
go drogami gminnemi da się streścić w dwóch 
punktach : 

1. komitet uchwala składkę pieniężną 
w okręgu drogowym; 2. sprawuje, przy po- 
mocy zwierzchności gminnych i  przełożo- 
nych obszarów dworskich, cały techniczny i 
administracyjny zarząd dróg gminnych w o- 
kręgu, poruczająe samo wykonanie zawiado- 
wey drogowemu. Zakres ten daje możność 
jednolitego postępowania w zarządzie dróg 
gminnych i usuwa jedną z głównych wad 
obowiązującej ustawy drogowej. 

Bezpośredni nadzór nad komitetem dro- 
gowym ma Wydział powiatowy — nączeln 
zaś nadzór nad Wydziałami powiatowemi ; 
komitetami drogowemi Wydział krajowy 
który : ok 

1) czuwa nad budową i utrzymaniem 
dróg powiatowych i gminnych tudzież nad 
ich funduszami i wydaje w granicach ustaw 


drogowej i w celu jej przeprowadzenia a 
trzebne rozporządzenia i instrukcye ; 2) o- 
znacza, jakiemi środkami Rada powiatowa 


ma się przyczyniać do kosztów budowy i u- 
m e niajych oraz w jakim 
poran AE Ti drogi te mają być bado- 
ane, a jeżeli się przekona, że roboty dro- 
gowe postępują zbyt powolnie, lub nie Są 
aa waka. WZ należytą OSZCZĘ- 
biać gowa a czas ma prawo i obowiązek 
adzy a C Posredni; 3) rozstrzyga spo- 
J między Radami powiatowemi co do kie- 
runku dróg powiatowych, również jak mie- 
dzy komitetami okręgów drogowych, nie na- 
leżących do tego samego powiatu, co do 
kierunku dróg gminnych — i w ogólności 
rozstrzyga sprawy drogowe w drodze odwo- 
łania się doń wniesione. 1 
Jak ważnem jest dla rozwoju ekonomiczne- 
go ułożenie dobrej sieci dróg gminnych i po- 
wiatowych, świadczy porównawcze zestawienie 
kosztów utrzymania dróg i kosztów transpor- 
tu. Czysty zysk na jednym kilometrze drogi, 
bardzo dobrze szutrowanej i znajdującej Się 


w średnich warunkach, przy przewozie w 
ciągu jednego roku 20.000 beczek, czyni — 
w porównaniu do dróg nieszutrowanych — 
2.000 złr. Zysk ten dochodzący przy trans- 
porcie 100.000 beczek do sumy 15.700 złr., 
jakież olbrzymie sumy reprezentuje np. we 
Franeyi, która wkrótce mieć będzie około 
pół miliona kilometrów dróg bitych tj. 1 ki- 
lometr drogi na 1 kilometr kwadratowy po- 
wierzchni, i jak daleko jeszcze naszemu kra- 
jowi do tak wzorowego stanu gospodarstwa 
drogowego! 

Obecnie mamy: dróg eraryalnych 2882 
kilometrów, dróg krajowych (dopiero z koń- 
cem 1878 r.) 1584 kilom., dróg powiatowych 
1268 kilom. razem 5684 kilometrów t. j. 1 
kilometr drogi na 14 kilometrów kwadrato- 
wych powierzchni. 

A gdy nawet po latach kilkudziesięciu, 
przy najpomyślniejszych okolicznościach, zbu- 
dowaną zostanie projektowana sieć dróg po- 
wiatowych, tak, iż wszystkich dróg bitych 
będzie razem 12.079 kilometrów, to jeszcze 
i w takim razie w stosunku do dzisiejszej 
Francyi posiadać będzie Galicya 6.5 razy 
mniej dróg bitych, albowiem wtedy przypad- 
nie w niej na 1 kilometr drogi bitej: 6.5 
kilometrów kwadratowych powierzchni, pod- 
czas gdy np. dziś już przypada na 1 kilo- 
metr drogi bitej w W. Księstwie Poznańskiem: 
9 kiłometrów kwadratowych, a w całem pań- 
stwie Pruskiem, któremu tylko w czasie od 
1862 do 1875 r. przybyło około 21000 kilo- 
metrów dróg bitych: 7 kilometrów kwadra- 
towych powierzchni. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


O Ruch na kolejach galicyj- 
skich, w ubiegłym tygodniu (12—19 ma- 
ja) był słabszy z Rumunii i Bukowiny, na- 
tomiast więcej ożywiony na kolei Karola 
Ludwika i Albrechta, gdyż nietylko że więk- 
szy był dowóz z Rossyi, ale też znaczniejszy 
import manufaktów , towarów kolonialnych 
i t. p. Usposobienie w handlu mdłe, W ubie- 
głym tygodniu płacono za 100 kilogramów 
pszenicy 12:75 zł. do 14:50 zł, żyta 8:80 
zł. do 9:15 zł., jęczmienia 6'25 zł. do 7:75 
Zł., owsa 7 zł. do 7:65 zł., kukurudzy 6 zł. 
do 7:75 zł., prosa 6:80 zł. do 725 zł., gro- 
chu kuchennego 8 zł. do 10 zł, grochu 
pastewnego 6 zł. do 7 zł., fasoli 8-25 zł. do 
8:75 zł., bobiku 6:25 zł. do 7 zł., wyki 5:25 
zł. do 5'75 zł.. koniczyny 80 zł. do 60 zł., 
anyżu płaskiego 24 zł. do 26 zł, kminku 
53:50 zł. do 57 zł, rzepaku zimowego 
1425 zł, do 15:25 zł, rzepaku letniego 
18:50 zł. Inianki 9 zł. nasienia konopnego 
9:25 zł. do 9:50 zł. za 10,000 litrostopni 
spirytusu gotowego 32:75 zł. do 38 zł., na 
lipiec, wrzesień 85:15 zł., do 86 zł w. a. — 
Ruch towarowy na kolei Karola Ludwika 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym ogółem około 
16,961.000 kilogramów i 6136 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 5,684.000, mąki i wy- 
robów mącznych około 429.000 , nasion olej- 
nych około 12.000, drzewa budulcowego i 
opałowego około 578.000, nafty i wosku 
ziemnego około 85,500, spirytusu około 
42.700, jaj około 410.000, węgli kamien- 
nych około 408.000 kilogramów , na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież około 849 
sztuk wołów, 5277 sztuk nierogacizny i 10 
koni. — Ruch towarowy na kolei Lwow- 
sko-Czerniowieekiej wynosił w ubie- 
głym tygodniu ogółem 4,915.700 kilogra- 
mów i 8.615 sztuk bydła, z czego przypa- 
da na ruch ku Zachodowi 3,801.500 kilo- 
logramów, 815 sztuk wołów, 2687 sztuk 
nierogacizny i 113 sztuk różnego bydła, zaś 
na ruch ku Wschodowi 1,114.200 kilogra- 
mów. Transporty składały się: ze zboża ró- 
żnego rodzaju 2,088.800, mąki i wyrobów 
mącznych 183.700, spirytusu 117.700 produk- 
tów zwierzęcych 18.100, drzewa budulcowego, 
opałowego i desek 846.300, kamieni 31.600, 
wapna 38.800, węgli kamiennych 43,900 
kilogramów , na resztę złożyły się różne to- 
wary i bydło. — Ruch towarowy na kolei 
Arcyksięcia Albrechta wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym ogółem 2,008.401 kilogramów 
1 662 sztuk bydła. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 43.410, mąkii wy- 
ków. NE o drzewa buduleo- 

ego 1 opałowego 860,924, spirytusu 5915, jaj 
8.483, kartofli 10.200, | N M: 
soli 54.161, kamieni 10.400. wapna 15.500. 
próźnych worków 1,400 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 79 sztuk 
wołów, 18 sztuk cieląt, 556 sztuk nieroga- 
cizny i 9 koni. — Ruch towarowy na 1szej 
węgiersko-galicyjskiej kolei wynosił 
w czasie od 1 do 15 kwietnia 1877 ogółem 
1,882.507 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 252.445 , 
maki i wyrobów mącznych 55.613, wiktu- 
ałów 29.087, towarów kolonialnych 11.987, 
iwa i wina 14,312, spirytusu 8114, mięsa 
424, Inu i przędziwa 57,030, płótna 18,135, 


? 
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odpadków i szmat 27,157, skór 3.048, tyto- 
niu 9,400, drzewa budulcowego i opałowego 
603,720, soli 14,040, żelaza 39.956, cementu, 
wapna i kamieni 44.299, nafty 8,279, wosku 
ziemnego 10.200, próżnych naczyń 20.029, 
różnych towarów 53,358, bydła rogatego 
22.846, nierogacizny 70.824 i koni 6244 ki 
logramów. — Ruch towarowy na kolei 
Dniestrzańskiej wynosił w czasie od 1 
do 15 kwietnia 187% ogółem 1,627.886 ki- 
logramów. Transporty składały się: ze 
zboża różnego rodzaju 170.489, mąki i wy- 
robów mącznych 55,660, wiktuałów 23,918, 
towarów kolonialnych 39,035, piwa i wina 
43,159, spirytusu 19.490, mięsa 21,948, Inu 
i przędziwa 12,845, odpadków i szmat 473, 
skór 5,168, tytoniu 120, drzewa budulcowe- 
go i opałowego 408.167, soli 120,819, żelaza 
177.729, kamieni i wapna 2,698, natty 
69.411, wosku ziemnego 196,498, mazi 40.550, 
koksu 20.000, mąki nawozowej 12,822, pró- 
żnych naczyń 38,081. różnych towarów 
94,555, bydła rogatego 56.062, nierogacizny 
4,868 i koni 5.876 kilogramów. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów 24 maja. 


Musimy przedewszystkiem sprostować 
pomyłkę, jaka się wkradła w wczorajsze na- 
sze sprawozdanie. Cesarz rossyjski wyjedzie 
do armii południowej dopiero 21 maja stare- 
go stylu, t. j. 2 czerwca, więc zaledwie o- 
koło 6 czerwca stanąć może w Bukareszcie. 
Co najmniej dwa tygodnie jeszcze dzielą nas 
przeto od wielkiej akcyi wojennej, gdyż zda- 
je się być rzeczą ułożoną, że forsowanie Du- 
naju odbywać się będzie pod okiem cara. 

Dziś upłynął miesiąc od wydania ma- 
nifestu wojennego i wkroczenia pierwszych 
wojsk rossyjskich przez Prut w granice Ru- 
munii. Cztery tygodnie trwa już przeto ruch 
koncentracyjny Rossyan ku Dunajowi, i po- 
trwa jeszcze dwa tygodnie. Armia rossyjska 
w Rumunii liczy w obecnej chwili około 
230.000 ludzi, nie licząc w to 35-tysięcznego 
korpusu rumuńskiego i legionu ochotników 
bułgarskich, który według ostatnich donie- 
sień wynosić ma 24.000 ludzi. Mimo tak 
znacznych sił wychodzą ciągle nowe ukazy 
mobilizacyjne. Najnowszy ukaz z 19 b. m. 


zarządza utworzenie dwóch nowych 3 i 4 dy- 
wizyj kozaków dońskich , które otrzymają po 


dwie baterye artyleryi konnej. 

Naprzeciw tych wojsk rozporządzają Tur- 
cy nad Dunajem według Polit. Corresp. na- 
stępującemi siłami: Od Küstendże aż do ujść 
Dunaju i w całej Dobruczy 28 batalionów, 6 
szwadronów, razem około 15.000 ludzi i 32 
dział; w Widdyniu i okolicy 20.000; w cen- 
trum, wewnątrz czworoboku fortecznego Ru- 
szezuk - Sylistrya - Warna - Szumla 140 bata- 
lionów, 82 szwadrony t.j. około 120.000 lu- 
dzi i 180 dział. Ogółem ma przeto Abdul 
Kerim basza do dyspozyeyi 242 batalionów 
(w przecięciu po 600 ludzi każdy), ezterdzie- 
ści kilka szwadronów i 265 dział. Po odli- 
czeniu wojsk, które na granicy fortece użyte 
być muszą , pozostanie wodzowi tureckiemu 
zaledwie 60.000 ludzi do operacyj przeciw 
Rossyanom. i 

W ostatnich dniach ożyła nanowo wal- 
ka artylerzycka nad Dunajem. Baterye ros- 
syjskie między Turnu-Magurelli i Flamondą 
ostrzeliwały parowieć „transportowy turecki, 
który wiózł z Nikopolis działa dla fortee nad 
dolnym Dunajem. Jedna kula rossyjska zgru- 
chotała koło parowca, który w skutek tego 
wrócić musiał do Nikopolis. Także pod Brai- 
łą daje artylerya rossyjska znaki życia. Bom- 
by rossyjskie dosięgały 19 b. m. odległego 
o 4 kilometry Matczynu. Monitory tureckie 
pod Braiłą po zajęciu przez Rossyan wysepki 
Ghiacit cofnęły się w odnogę Dunaju zwaną 
Filipoj, zkąd ostrzeliwać mogą baterye ros- 
syjskie. Jakoż 22 maja rzuciły na Ghiacit 
dwanaście bomb, które Rossyanie przyjęli w 
milczeniu. Tegoż dnia rozpoczęli Turcy żywy 
ogień działowy z Iurtukaj na Oltenicę i z 
Nikopolis na Has. W obu punktach monito- 
ry tureckie brały udział w bombardowaniu. 
Pod Ismaiłą pojawiły się 17 b. m. cztery 
monitory tureckie. Jeden z nieh odpłynął w 
dół rzeki ku Sulinie, jeden zajął stanowisko 
pod Tulezą, dwa inne pozostały pod Ismaiłą. 
Baterye rossyjskie nie dały znaku życia, za- 
pewne aby się nie demaskować  przedwcze- 
Śnie. Swobodne kursowanie monitorów ture- 
ckich między Ismaiłą a Suliną dowodzi je- 
dnak, że Rossyanom nie powiodło się zam- 
knąć Dunaju, jak o tem w swoim czasie do- 
nosili, 

, Tagblatt nie przestaje alarmować opinii 
publicznej postawą Serbii. Dzisiaj donosi, 
że rada ministrów w Belgradzie postanowiła, 
że książę Milan oświadczyć ma carowi w 
Plojeszti, że Serbia nie może wobec wojny 
zachować się obojętnie. Odkąd Rumunia g- 
głosiła niezawisłość nie może Serbia pozo- 
stać neutralną. Stronnietwo wojenne w Ser- 
bii wzięło stanowczą przewagę i nalega na 
rozpoczęcie akcyi wojennej w Bośnii i okoli- 


cach Niżu. Akcya ta poprzedzoną ma być 
proklamacyą niezawisłości kraju. W ostatnich 
dniach zarządzono spieszne  ufortyfikowanie 
Aleksinaczu, Pandirała, Gramady i W. Izwo- 
ru. Mimo to wszystko nie jest rzeczą pra- 
wdopodobną, aby Serbia wbrew woli Rossyi 
wzięła udział w wojnie. Jeżeli do tego przyj- 
dzie, będzie to dowodem, że zapatrywania 
rządu rossyjskiego tak często i tak dobitnie 
manifestowane, uległy zmianie. Kto wie, czy 
się na to nie zanosi, gdyż półurzędowe Piet. 
Wiedom. z 22 bież. mies. przemawiają za 
tem, aby armia serbska, wspierana przez 
dwie dywizye rossyjskie, maszerowała na So- 
fię i zajęła tyły tureckiej armii naddunaj- 
skiej. 


Sygnalizowany nam wczoraj telegrafi- 
cznie ustęp korespondencyi Fremdenblattu z 
Wołoczysk, donoszący o nieprzyjaźnem dla 
Rossyan usposobieniu ludności małoruskiej 
opiewa: „Jeśli pomiędzy mieszkańcami miej- 
scowości nadmorskich mianowicie większych 
właścicieli panuje bardzo przygnębione uspo- 
sobienie, to bynajmniej nie można się temu 
dziwić. Jakkolwiek nie przyszło jeszcze do 
bombardowania miast nadmorskich a flota 
turecka obecnie jedynie na wybrzeżu wscho- 
dnim mniej ufortyfikowanem operować mo- 
gła, to jednak zastój w handlu zadaje ciężkie 
straty naszym portom a blokada zniszczyła 
już setki egzystencyj. Zeby atoli w trzeciem 
z rzędu mieście państwa, w Kijowie, w obec 
wojny wymagającej użycia wszystkich sił 
narodu małoruska ludność po _ dziesięciole- 
tniej pauzie zaczęła podnosić głowę przeciw 
narodowemu wielkorossyjskiemu żywiołowi, 
tego nie można było przypuszczać. Prowin- 
cye nadbałtyckie, Finlandczycy a nawet mie- 
szkańcy Krymu okazali się większymi pa- 
tryotami, aniżeli ei Małorusini, nasi najbliżsi 
pobratymcy, którzy mają z nami wspólną 
religię i pismo i jedynie dla tego, że język 
ich jest od naszego nieeo odmienny, chcą 
uchodzić za coś odrębnego. Kijów (miasto i 
gubernia) bardzo źle mobilizował, nie urzą- 
dził żadnych składek i w ogóle okazał jak 
najgorsze usposobienie. Ludzie ci już przed 
trzema miesiącami potępiali zarządzenie ener- 
giezniejszych kroków. Zważywszy dalej, że 
Kijów jest punktem zbornym nihilizmu; se- 
kciarzy i w ogóle wszystkich nieprzyjaźnych 
państwu żywiołów, to nie będziemy się dzi- 
wili, jeśli rząd już w najbliższym czasie za- 
rządzi kroki, aby takiemu stanowi rzeczy w 


gubernii, liczącej około 930 mil kwadrato- |- 


wych i półtrzecia miliona mieszkańców a du- 
chowo i materyalnie panującej nad całą po- 
łudniową Rossyą, Podolem i Wołyniem, je- 
dnym zamachem kres położyć. Podług in- 
formacyj moich należy właśnie w tych opła- 
kanych stosunkach szukać przyczyny, dla 
czego Jego ces. Mość podczas swej ostatniej 
podróży zaniechał zamierzonego odwidzenia 
tego miasta. Piękny zamek cesarski już od 
wielu miesięcy przygotowywano na przyjęcie 
cesarza, nadto w fortecy i w Peczersku były 
poczynione wszelkie przygotowania. W osta- 
tnim miesiącu zapowiedziano, że cesarz nie 
zabawi w mieście i wyproszono sobie wszel- 
kich prezentacyj; mała garstka znalazła je- 
dnak sposobność, gdy cesarz wyszedł z wa- 
gonu do bufetu kolejowego. wręczenia mu 
zaimprowizowanego adresu wierności.“ 


Telegram wezorajszy z Petersburga o 
bombardowaniu fortu Adler ezyli Konstanty- 
nowska (o kilkanaście mil na północno-zachód 
od Suchum-Kaleh) i o gorącej walce na wy- 
brzeżu, pozwala domyślać się, że Turcy wy- 
sadzili w tym punkcie oddział wojsk a na- 
wet że zdobyli już ów fort. Tak samo bo- 
wiem opiewała depesza rossyjska o akcyi tu- 
reckiej pod Suchum-Kaleh. Do tej chwili je- 
dnak domysł ten nie został stwierdzony. Nie 
ma również wiadomości o wyniku walki pod 
Suchum-Kaleh, o której przedwczoraj tele- 
grafowano z Petersburga. Zdaje się, że atak 
rossyjski mający na celu odebranie Turkom 
tej warowni, został odparty. 

Komendant floty tureckiej pod Suchum- 
Kaleh otrzymał instrukcyę, że Porta życzy 
sobie głównie i to ze strategicznych wzglę- 
dów wzniecenia powszechnego powstania na 
Kaukazie, zaś powstanie na Krymie miałoby 
dla niej tylko drugorzędną wartość. Porta 
kazała eskadrze swojej jeszcze czas dłuższy 
krążyć wzdłuż wybrzeży kaukaskich. 

Ź Tyflisu, otrzymała Polit. Corresp. list 
z 12 maja, który obok wiele przestarzałych i 
zmyślonych wiadomości (jak n. p. o zwycię- 
stwie Rossyan pod  Chezubani) zawiera 
niektóre ciekawe szczegóły. Mianowicie 
podaje korespondent w głównych zarysach 
plan operacyjny Rossyan po zdobyciu Arda- 
hanu. Ustęp ten podajemy: „Ardahan, powia- 
da korespondent, leży nad brzegiem rzeki 
Kura i liczy 8000 mieszkańców. Punkt ten 
zasłania drogę do Krzerum, a zajęcie jgo jest 
warunkiem dalszych stanowczych sukcesów. 
Po zdobyciu Ardahanu kolumna rossyjska zo- 
stanie podzielona na dwa oddziały, z których 
Jeden operować będzie wprost na Erzerum, dru- 
gi przystąpi do cernowania Karsu. Głównem 
zadaniem tej armii będzie opanowanie Krze- 


rum. Miasto to liczące 60.000 mieszkańców, 
w którem zbiegają się wszystkie drogi, w10- 
dace do płynącego o */, mili od miasta Eu- 
fratu, wybrano widocznie za podstawę wszel- 
kich dalszych operacyj. Krzerum jest mocno 
ufortyfikowane, stanowi niejako komplex for- 
tyfikacyj i fortów, do których należą także 
silne blokhauzy położone na dość odległych 
wzgórzach Kop-Dagh i Keremeng-Dagh. For- 
teca wewnętrzna otoczona jest murem, mā- 
jącym jedenaście i pół wiorst w obwodzie i 
zaopatrzonym w 11 bastyonów. Fortyfikacyj 
w Mrzerum broni przeszło 240 dział. Zdoby- 
cie tej warowni nie będzie przeto tak łatwe.* 

Trochę za późno spostrzegli się Turcy, 
że wydając Bajezyd na łup nieprzyjaciela po- 
pełnili wielki błąd. Obecnie usiłują naprawić 
błąd popełniony. Z okolic Wanu wysłali 19 
b. m. ku Bajezydowi oddział wojsk, który 
jednak, według raportów rossyjskich cofnął 
się na dawne stanowiska, przekonawszy się, 
że załoga Bajezydu jest bardzo silną. Rossya- 
nie dowiedziawszy się o zamierzonej operacji 
tureckiej wysłali bowiem szybko znaczną 
część korpusu Tergusakowa celem zasłonięcia 
tego miasta. Obecnie posuwają się w kierun- 
ku prawie równoległym z erywańską kolu- 
mną rossyjską, która dąży do połączenia się 
z centrum Loris Melikowa, dość znacznesiły 
tureckie, składające się z 5 batalionów wojsk 
regularnych, 12.000 baszybożuków i 8500 
Kurdów. ku obozowi tureckiemu pod Karaki- 
lisą, gdzie Mukhtar basza chce, jak się zdaje 
stawić opór poehodowi Rossyan do Krzerum. 
Doniesienie Mukhtara baszy o potyczee pod 
Karadagh między Ardahanem a Karsem 16 
bież. mies. dowodzi, że druga kolumna ros- 
syjska posuwa się równocześnie drogą na za- 
chód od Karsu ku Erzerum. według planu 
podanego przez tyfliskiego korespondenta Pol. 


Corr 


OSTATNIA POCZTA 


Minister obrony krajowej pułkownik 
Horst otrzymał tytuł barona jako kawaler 
orderu żelaznej korony pierwszej klasy. 


Donoszą z Aleksandryi, że An- 
glia skupuje tam żywność dla 80,000 ludzi. 
Statki angielskie krążą u brzegów Egiptu. 
Rothschild zakupuje papiery egipskie. 


Z Rzymu piszą 21 b. m.: Zaraz po 
utworzeniu nowego gabinetu francuskiego ks. 
Decazes przyjmował nunecyusza pa- 
pieskiego i w imieniu Mae Mahona prosił 
go, ażeby w tej chwili zalecał biskupom naj” 
większą ostrożność, a rządowi papieskiemu 
aby wyraził ubolewanie swoje, jeśliby mimo 
zalecanego umiarkowania zaszła potrzeba uży- 
cia surowych środków przeciw duchowień- 
stwu. Poseł hiszpański przy stolicy apostol- 
skiej ociąga z powodów politycznych powrót 
swój z urlopu, chcąc uniknąć jakich starć 
z stolicą papieską ze względu na dawniejsze 
zajścia jej z Hiszpanią. Papież miał naradę 
z Mgrem Simeoni, któremu udzielił listy 
tajne z Paryża. Książę Napoleon, syn cesa- 
rza, winszował dziś papieżowi jubileuszu ; 
papież kazał mu odpisać, wyrażając najlepsze 
życzenia na przyszłość. Biskupi i wikaryusze 
apostolscy różnych krajów nawiedzonych woj- 
ną lub na wojnę wystawionych, żądają in- 
formacyj co do zachowania się swego i ka- 
tolików. Po dłuższej naradzie między prefek- 
tami propagandy a Simeonim , postanowiono 
petentom zalecić, aby mieli wzgląd na sta- 
nowisko swoje, bez ustąpienia w czemkol- 
wiek od nauk stanowiących podstawę Ko- 
ścioła. 

Dnia 22 b. m. wręczono papieżowi 
adres podpisany przez 200.000 dzieci nie- 
mieckieh. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 23 maja. Corresp. génér. 
autrichienne donosi, że gabinet peters- 
burski zgodził się na zdanie austryac- 
kiego rządu, iż tamowanie żeglu- 
gi na Dunaju może trwać tylko do- 
tąd, dopóki tego bezwarunkowo wy- 
magają operacye wojskowe. Porta nie 
oświadczyła się jeszcze w tej sprawie, 
gdyż hr. Zichy dopiero teraz mógł 
wręczyć notę. Nie ma jednak wątpliwo- 
ści, że także i Porta zgodzi się na za- 
patrywania wiedeńskiego gabinetu. 

Wiedeń, 23 maja. Pol. Cor. 
donosi, że szef sztabu general- 
nego Schönfeld wyjeżdża dziś do 
Wels, ażeby kierować systematyczną 
trzytygodniową wycieczką sztabu ge- 
neralnego w okolice między rzekami 


Inn i Anizą. 
+ 4 


Berlin, 23 maja. Książe Bis- 

Marek wyjedzie zapewne jutro z 
SSIngen. 

Nord. Allg. Ztg. donosi: Najwyż- 
sze postanowienie o wyrównaniu 
wojskowych sił w obec Francyi spó- 
źniło się nie dla tego, żeby powątpie- 
Wano o potrzebie takiego kroku lecz 
Z powodu rozbioru bliższych szczegółów. 
Doniesienia dzienników o tych szcze- 
gółach są nieprawdziwe. Stanowcza 
decyzya nie zapadła dotąd. 

Petersburg. 23 maja. Pół- 
urzędownie zapewniają, że niema pew- 
nej wiadomości o wojennych zamia- 
rach Serbii. Rossya doradzała jasno i 
stanowczo Serbii, ażeby się wstrzy- 
mała od wojny ale do zmuszania 
Serbii niema powodu. W interesie 
Rossyi nie leży formowanie po 
swej stronie rewolucyjnych pan- 
slawistycznych oddziałów ochotni- 
czych. 

Paryż, 23 maja. Don Karlos 
wyjechał dziś na Strassburg do Lincu. 

Rzym, 23 maja. W Izbie de- 
putowanych ministrowie Depretis i Me- 
legari odpowiedzieli na interpelacyę 
kilku członków większości o stosun- 
kach Francyi do Włoch w obec 
ostatnich wypadków w Wersalu. Z o- 
księcia waj marszałka Mac Mahona i 

E azes wynika, że istniejące 
między Francyą a Włochami serde- 
czne stosunki żadną „miarą nie zostaną 
naruszone. Nie należy się zatem oba- 
wiać klerykalnej reakeyi, Melegari po- 
wiedział, że nie jestto ani prawdopo- 
dobnem ani możliwem, ażeby Francya 
dała się popchnąć do zamachu na 
bezpieczeństwo lub egzystencyę naro- 
du, do którego zjednoczenia potężnie 
się przyczyniła. Depretis zaznaczył nie- 
stosowność interpelacyi tego rodzaju 
i dodał. że Włochy mogą być zupeł- 
nie spokojne. 

Rzym, 23 maja. Papież przyj- 
mował dziś 1000 belgijskich pielgrzy- 
mów. Odpowiadając na adres, papież 

owiedział, że Belgia może służyć za 
wzór narodom katolickim. 

Wiadomość o odwołaniu ambasa- 
dora francuskiego markiza de Noailles 
jest nieuzasadnioną. s 

Konstantynopol, 22 maja. 
Rossyanie zająwszy W wielkiej sile 
ufortyfikowane miasto Ardahan zdają 
się przygotowywać energiczny atak 


na Kars. i w 
Ministrowie zrzekli się swo- 


ich płac na 0Z48 wojny na rzecz 
skarbu państwa. | l 
Rukareszt, 23 maja. W a 
sazi jsze przemówienie de- 
wiedzi na wczorajsz 
putacyi senatu 1 Izby ks. Karol pod- 
niósł, że dwa pokolenia Rumunów 
dażyły nieustannie do usunięcia wę- 
złów łaczących Rumunię z Turcyą. 
o mmm a me |. 


sy] 
Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. | 
Lwów, dnia 23 maja 1877. 


płacą żądają 
~ walutą austr. | 
1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct. 
9 50 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. a |201 75 204 
Kol. 8 ck jaiy 200 zł. m.k. S, 99 50 10250 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 1212 50 216 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a._|212 — 216 — 
2. Listy ZK. za 100 zł. S = 0 
. kredyt. galie. b'Jo w. a, . — 
Tow. NE WA JARO 6 
ARE „  5o/, okresowe o i >. ża 
4a hip. galie. 6/0 w. a. ĘĄ 
| łusce E Z. kr. wł. 60/, w. ag 87 50 8950 
3. Listy dłużne 7a 100 zł. > 
sln. roln. kred. Zakł. dla Gai. & 
E Bakow. or los. w15 lat E| 90 10 8120 
Tow. kr. m. 60/, w. a. w 15 lat. e] — — ZI 
„o n Go w. 8. w 30 lat. z] — 7 
„e 
4. O©bligi za 100 zł. R 
[ndemniz. galic. 50, m. k. . . 83 10 85— 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6” o W. a. —— 1- 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
A „ Stanisławowa —-— 20— 
6. Monety. 
Dukat holenderski , A 5 96 610 
Dukat cesarski = 6 — 6 15 
Napoleondor . . . . . , 10 28 
Półimperyał . . . . . 10 40 10 a 
Rubel rossyjski ains e 1 s 130 
n " pierow. 1 
100 marek niemieckich j 63F= 5 rę 
Srebro E 112 2b 11450 
Kupony w srebrze . 111 50 114— 
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Węzły te źle określone i pozbawione 
podstawy nie dawały się pogodzić z 
interesami i prawami Rumunii. Węzły 
te ustąpić muszą miejsca stosunkom, 
które w XIX stuleciu łączą ze sobą 
państwa wolnych narodów. Porta sa- 
ma zerwała dotychczasowy stosunek 
wypadkami, których Rumunia ani nie 
życzyła sobie ani nie wywołała. Nie 
wznowimy tego stosunku. „Książę ape- 
lujac do ofiarności Rumunii przyrzeka, 
że ze swojej strony najgorliwiej dążyć 
będzie do tego, ażeby nowe położenie 
polityczne Rumuni uzyskało zatwier- 
dzenie Europy. Można się spodziewać 
potężnego poparcia mocarstw. Zupełna 
niezawisłość Rumunii nie może bynaj- 
mniej niepokoić państw sąsiednich. 
Zadowoli ona narodowe dążności Ru- 
munów i odpowie ważnym interesom 


europejskim. 


Brzozów. 24 maja. (Tel. pryw.) 
Posłem na sejm krajowy wybrany zo- 
stał ks. Feliks Buchwald 114 gło- 
sami. Kontrkandydat dr. Wiktor Zby- 
szewski otrzymał 51 głosów. 

Wiedeń, 24 maja. (Tel. pryw.) 
Wedlug doniesienia Volksjreunda przy- 
dzieleni zostaną Najd. Areyksięciu Na- 
stępcy Tronu Rudolfo wi jako adju- 
tanci ordynansowi major Aschenba- 
cher i kapitan Baka łowicz. 

Fremdenblatt donosi, że Rossya 
pospieszyła ; GE a 
świadczeniami W odpowiedzi na poru- 
szoną przez Austryę kwestyę że glugi 
dunajskiej: Austrya poczyni w tej 
samej sprawie równie stanowcze kroki 
u adi tureckiego i rumuńskiego. | 

en sam dziennik dowiaduje się 
z Bukaresztu, że zdaniem oficerów 
rossyjskiego generalnego sztabu, wła- 
ściwe gros armii rossyjskiej do- 
piero teraz wkracza do Rumunii, 1 że 
ostateczne ustawienie wojsk i forso- 
wanie przejścia przez Dunaj nastąpić 
będzie mogło dopiero około połowy 
CZETWCa. 

Wiedeń „24 maja. (Te. pryw.) 
Mowa księcia Karola do depu- 
tacyi senatu (ob. telegram z Bukaresztu. 
Red.) sprawiła tu wielką sensację. 

Illuminacya Bukaresztu z 
powodu proklamowania niezawisłości 
wypadła wspaniale. Wieczorem W. ks. 
Mikołaj i książę Karol z małżonka 
przejeźdżali ulicami miasta, a tłumy 
ludności wołały: hura! 

Rozkaz dzienny księcia Ka- 
rola do armii tak opiewa: „Chwila 
obecna jest niezmiernie ważna. Ru- 
muni! Ufajcie własnym siłom, pamię- 
tajcie o waszych przodkach i bądźcie 
ich godnymi następcami. Sztandar 
wasz jest symbolem ojczyzny. Idźcie 
za tym sztandarem; ja wkrótce stanę 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 19 maja 1877. 
Dług Państwa. 


„1. płacą. żądają. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


maj-listopad . . 58.10 58.25 
luty-sierpień . . . | | | . . 58.20 58,40 
Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec JA 64.20 64.40 
kwiecień październik A 63.90 64.10 
Losy z roku 1839 całe. . ; 305.— 307.— 
n „ 1889 piąta część 40/5 . 305.— 307.— 
8 1854 po 260 złr.. 104.— 104.50 


107.75 108.25 
117.25 117.75 
131.75 132.25 


1860 po 500 złr. 5% . 
1860 po 100 złr. 5%. . 
1864 (z premią) po 100 złr. 
1864 po 50 złr. 131.50 132. — 


" n 
n n 


Renty Como po 42 lir. aus. . . . . 20.— 21.— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
aione WERSJE 188 13800 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 boj, . 99.75 100.25 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40, . 69.80 69.95 
2. Obligacye indemn. 5*/, za 100 złr. 
Czech: NOSA 103.50 —.— 
Bukowiny 79.—- 80.— 
Galicii . . . 84.— 8475 
Niższej Austryi 108.— —.— 
Siedmiogrodu . 68.75 69.50 
Wegior _. 29. o EE E0 = 
3. Inne pożyczki publiczne. 
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 60 . —— —— 
4. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 69.— 70.— 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 135.10 135.80 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 635.— 645 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . R 
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°, —,— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200zł, . . 


Banku narodowego a 600 zł, . . 1697 E 
Ka eaa 200 zł. w srebrze 68.— "Ta 

tustr tow. żeglugi par. po500zł mk. ` — 5— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m. k. a F i 


Kol. Preszów-Tarn. (w e) s 
Półn. kolej po 1060 zł, Z 


200 zł. wsrbr. —, — 


15842.— 1847, — 


na czele armii. Nasza sprawa jest 
świętą; Bóg i zwycięztwo będą z 
nami!“ 

Berlin, 24 maja (Tel, pryw.) 
Według Nationalzeitung rokowania w 
sprawie traktatu handlowego 
z Austrją doznały przerwy. Niemcy 
żądają zniesienia austryackiego cła od 
żelaza i zniesienia premii wywozowych. 

Berlin, 24 maja. National-Zeu- 
tung donosi, że ks. Bismarck pra- 
cuje wiele i nieustannie wspólnie z 
swym synem Herbertem i radca le- 
gacyjnym Holsteinem. Między kancle- 
rzem a wszystkimi posłami niemiec- 
kimi za granicą odbywa się żywa 
wymiana depesz; osobliwie z r Za- 
dem włoskim znosi się Bismarck 
skrzętnie. Keudell, powrócić ma wkrótce 
na swą posadę. 

Paryż, 24 maja. (Tel. pryw.) 
Organ bonapartystów Pays żąda za- 
wieszenia dzienników republi- 
kańskich. 

W senacie nie jest jeszcze zape- 
wniona większość głosów za wnio- 
skiem rozwiązania Izby. 

W razie upadku marszałka 
Mac Mahona republikanie zamie- 
rzają wybrać w jego miejsce Gre- 
vy ego. 

Bruksela, 24 maja. (Tel. 
pryw.) Indépendance Belge donosi, że 
Don Oarlos został wczoraj w 
Paryżu aresztowany i przez 
generała Charette do granicy odsta- 
wiony. 

Londyn, 24 maja. Z Erze- 
rum donoszą tu pod dniem 22 maja: 
Lewe skrzydło wojska rossyjskiego, 
które stało obozem pod Ipek, posunęło 
się naprzód na dwie godzin odległości 
od Karakilissa. 


Konstantynopol, 22 maja. 
Izba zażądała, aby były wielki wezyr 
Mahmud-Nedin postawiony został 
w stan oskarżenia. Jeden z deputowa- 
nych hercegowińskich wezwał rząd, 
aby wydał spiesznie rozkaz zapro- 
wiantowania twierdzy Nikszy- 
ekiej. | 

Komendant Ardahanu stawio- 
ny będzie przed sąd wojenny: 

3 rzędowe communiquć zaprzecza, 
jakoby amnestyowani zbrodniarze 
wcieleni być mieli do armii. 

Ateny, 24 maja. Do tutejszego 
portu zawineła flota angielska, 
złożona z 8 pancerników. Wraz Z flo- 
tą przybył książę Edynburgski. 

Stosunki rządu greckiego do Por- 
ty są dotąd dobre mimo reklamacyj 


w sprawie tureckich band zbójee- 
kich. 

> -1-  CEMR PAEEJENĘ -—-—.. 
Odpowiedzialny redaktor Wład ysław Łozi ński. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 maja 1877 
Hotel George'a 

Pp. W. hr. Baworowski ze Strussowa. 
S. hr. Grocholski z Rossyi. Hr. Pruszyński z 
Rossyi. W. hr. Rey z Widełek K. Gorajski z 
Brodów W. Ozierskoy z Kijowa. K. Szeliski z 
Chodaczkowa. J. Wesołowski z Rossyi. L. 
Kastory z Podhajec. 

Hotel Europejski. 

Pp. A. Dobrowolski z Albinówki. H. Mie- 
czeński z Sanoka. §. Kierski z Podola J. Szeze- 
pański z Sokołowa. 

Hotel Langa 

Pp. R. Nossek z Pesztu. W. Oestreicher 

z Cieplicy. H. Nathansohn z Brzeżan. 
Hotel Angielski. 

Pp. Z. Swiejkowski z Tarnopola. G. Hej- 
tes z Jarosławia. E. Kowalski z Żółkwi. J. 
Rychter z Warszawy. 

Odjechali ze Lwowa 

Pp. T. Janiszewski do Chrzanowa. J. 
Onyszkiewicz do Zborowa. W. Aywas do Wie- 
dnia. K. Krasnopolski do Łatacza. B. Pietrow- 
ski na Wołyń. H. Sikora do Zborowa, Z. Sło- 
necki do Jurowca. 


Wykaz 
wyciągniętych w c. k. urzędzie  loteryjnym 
Lwowskim w dniu 23 maja 1877 pięciu liczb: 
24 15 65 46 77 
Następne ciągnienia przypada w dniu 6 
i 20 czerwca 1877. 
Z. e. k. urzędu loteryjnego. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po= 
ciąg mieszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min, 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu poeiąg mięszany) ; 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz, 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowlada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 20 maja 187%, godz. 7 rano. 


Barometr 72424 mm. Psychrometr suchy 14090. 
Psychrometr wilgotny 12.690. Prężność pary 100mm. 
Wilgoć 85°% Zachmurzenie 10. Wiatr S1. 

Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza +- 12-09R. 
Barometr idzie w górę. 
z dnia 21 maja 1877, godz 7 rano. 

Barometr 726.46 mm. Psychrometr suchy 13.490. 
Psychrometr wilgotny 12.200. Prężność pary 9.9mm, 
Wilgoć 870/, Zachmurzenie 8. Wiatr NWI. 

Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza +4- 10.7°R. 
Barometr idzie w górę. 


| Kol Kar. Lud pa 20325 K | 1250 
„ Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 203-— eglevicha po 10 zł. m. k. 11.50 12.50 
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. Kol. węg. gal. a 200 zł. w ar. . . 78.— 19.—]| Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.25 13.75 
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NO Z n n W36, 5Y .— —.—| Windischgratza po zł. m. k. . . 235 ; 
Gal. Tow. kred, w. a. po KoE e ra S Weksle (na 3 miesiące). AE 
om n» w» PoBo, . , . 82— 8250| Augsburg za 100 zł. w. p. n. -. 62.65 6285 
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2604 1—3) Edy kt 

L. 331. ©. k. sad obwodowy zawiada- 
mia niniejszem Asrila Dawida Huresa, że na 
prośbę Simona Gettera z dnia 24 paździer- 
nika 1876 1. 15815/%6 wydano przeciw nie- 
mu dnia 25 października 1876 nakaz zapłaty 
na 29 zł. 65 et. w. a., i że z powodu nie- 
wiadomego miejsca pobytu jego, na jego ko- 
szta i niebezpieczeństwo ustanowiono kura- 
tora w osobie pana adw. dr. Tuezakowskiego 
z zastępstwem pana adw. dr. Sternklara, któ- 
remu też wydano duplikat nakazu zapłaty l. 
15818/76. 

Wzywa się przeto wspomnionego Asrila 
Dawida Huresa by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze. 

Tarnopol dnia 10 stycznia 1877. 


(2640 1—3) Obwieszczenie. 

L. 657. ©. k. sąd powiatowy w Ro- 
Źniatowie ogłasza, że na żądanie e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie celem ściągnienia podniesionej przez He- 
lenę i Michała Civil pożyczki 200 złr., a 
względnie 188 złr. 1 ct. w. a. z przynl. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem egze- 
kueyjna sprzedaż realności pod l. 145/88a/121a w 
'Tuzyłowie położonej na dniu 20 czerwca 1877, 
na dniu 13 lipca 1877 i nadniu 3 sierpnia 
1877, każdym razem o godzinie 10 z rana pod 
warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 400 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 40 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można przejrzeć w registraturze. 
Z c. k. sądu powiatowego. 

Rożniatów dnia 7 lutego 1877. 

(2661 1—3) Edyk t. 

L. 1089. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu podaje do wiadomości, że na 
podstawie wyroku sądu tutejszego z dnia 31 
grudnia 18738 Nr. 5686 i c. k. sądu Najwyż- 
szego z dnia 2 września 1875 Nr. 5146 do- 
zwala i rozpisuje w drodze dalszej egzekucyi 
powyższych wyroków celem zaspokojenia 
wywalczonej przez Annę Schiitzerową sumy 
425 zdr. m. k. czyli 446 złr. 25 et. a. w. 
wraz z procentem po 5°% za czas od 14go 
września 1862 aż do rzeczywistej zapłaty o- 
bliczyć się mającemi i kosztami sądowemi 
w kwotach 4 zł. 36 ct., 18 zł. 55 ct., 14 
zł. 42 ct. i 46 zł. 29 et. a. w. już pryzna- 
nemi tudzież kosztami za niniejsze podanie 
w kwocie 26 złr. 1 ct. a. w. przymusową 
sprzedaż : j 

a. połowy gruntu „Kotze“ na Podgórzu 
zwanego do exekutki Salomei Wojcie- 
chowskiej należącego; 
tl części gruntu „Kotze“ zwanego do 
exekutów Wincentego i Salomei Woj- 
ciechowskich należących ; 

e. gruntu „Wułka* zwanego do exekutów 
Wincentego i Salomei Wojciechowskich 
należącego; , , 

połowy pola „Klin“ na Podgórzu zwa- 
nego własność Salomei Wojciechowskiej 
będącego, i s 

35/ części połowy realności pod Nr. 
186 w Nowym Sączu położonej, włas- 
nością Salomei Wojciechowskiej będa- 
cych przez publiczną licytacyę, Która 
odbędzie się w dwóch terminach t. j. 
19 czerwca i 24 lipea 1877 każdym 
razem o godzinie 10 przed poładniem 
w sali audyencyonalnej sądu tutejszego 
pod następującemi warunkami: 

1. Wszystkie te pod a. b. e. d. e. wJ- 
mienione majętności sprzedawane bedą każda 
odrębnie, najwięcej ofiarującemu, ryczałtowo 
w stanie, w jakim się znajdują, bez poręcze- 
nia za obszar i rubrykę dochodów. | 

2. Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość szacunkowa, a mianowicie połowy grun- 
tu „Kotza* na Podgórzu w kwocie 400 złr. 
a. w. tho cześci gruntu „Kotze“ zwanego w 
kwocie 62 złr. 50 ct, — gruntu „Wulka* 
zwanego w kwocie 150 złr., — połowy pola 
„Klin na Podgórzu* w kwocie 150 zł. a. w. 

3. 38/,, części połowy realności pod N. 
186 w Nowym Sączn w kwocie 298 zł. 25 
ct. Przy pierwszych dwóch terminach rze- 
czone majętności sprzedane będą tylko za 
cenę wywołania, lub też wyżej takowej. 

4. Każdy z licytantów złożyć ma przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi licyta- 
cyjnej jako zakład 10%, ceny szacunkowej 
tej majętności, którą kupować zamierza, a to 
w gotówce, w obligacyach indemnizacyjnych 
galieyjskich, albo w listach zastawnych towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego galicyjskiego 
lab galicyjskiego akcyjnego Banku hipo- 
tecznego. m. Rz 

Zakład najwięcej ofiarującego złożony 

w gotowych pieniądzach zatrzymany będzie 
ku GW ane A US, przez niego w 
niniejszych warunków i 
ch, ; = w obligach lub listach Za- 
stawnych złożony wydany mu zostanie po 
złożeniu !/ ceny kupna. ! 

5. Wyciąg tsbularny opis 


D 


i szacunek 


licytacyjnych: 


realności sprzedać się mających, tudzież re- 
szła warunków licytacyjnych znajduje się 
w  tutejszo - sądowej registraturze, gdzie 
przejrzane lub odpisane być mogą. Lieytacyę 
tę ogłasza się równocześnie edyktem. 

O tem uwiadamia się obie strony, wie- 
rzycieli Licbera Feiwla Herbsta, Amalię Ra- 
ezeńską 2° subu Jugiewiezową do rąk włas- 
nych małoletnich Ignacego, Bronisławę, Wil- 
helminę, Maryannę, Willelma i Amalię Ru- 
ezeńskich do rąk matki opiekunki Amalii 
Raczeńskiej, e. k. Zarząd czyli administracyę 
tytoniu we Lwowie, masę Rayszewskiego 
(masom Rayszoniezensem), masę Reischa, 
masę Hyacentego i Salomei małżonków Ko- 
szibowiczów do rąk p. adw. Dr. Olszewskie- 
go dla tych mas z zastępstwem p. adw. Dr. 
Zielińskiego w Nowym Sączu kuratorem u- 
stanowionego Seheindlę Goldklangową, Izraela 
Goldklanga , Jiidla Langera, Eisiga Hóniga , 
wysoki skarb, tudzież gminę miasta Nowego 
Sącza, główny c. k. Urząd poborowy w No- 
wym Sączu, c. k. Dyrekcyę skarbową powia- 
tową w Nowym Sączu i wszystkich tych 
wierzyc.eli, którzyby na połowie gruntu 
„Kotze na Podgórzu zwanego“ na *,, czę- 
ściach gruntu „Kotze“ zwanego, na połowie 
pola „Klin na Podgórzu* zwanego, po dnia 
14 sierpnia 1876 zaś na realności Nr. 186 
w Nowym Sączu po dniu 10 lutego 1877 
prawo hipoteki czyli zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała przymusową sprzedaż do- 
zwalająca z jakiego bądź powodu doręeczoną 
być nie mogła do rąk p. adw. Dr. Olszew- 
skiego dla nich z zastępstwem p. adw. Dra 
Zielińskiego kuratorem ustanowionego. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz 21 kwietnia 1877. 
(2689 1—3) Eddy 5 t. 

L. 1158. ©. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Przemyśla oznajmia niniejszem, że 
celem zaspokojenia wierzytelności wekslowej 
19 zł. wa. z przyn. ponowna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod l. k. 49 sub. rep. 54 
w Batyczach. w posiadaniu dłużnika Fedka 
Sroki znajdującej się, ciała tabularnego nie 
stanowiącej i z parcel: 377, 441, 473. 490, 
502, 514, 580, 767, 772, 884, 1290, 1817, 
1400, 1563 i 1717 składającej się, na rzecz 
Józefy Romankiewicz na dniu 20 czerwca, 
24 lipca ina dniu 20 sierpnia 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pod 
następującemi warunkami odbędzie się. | 

Na pierwszym i drugim terminie 
będzie realność powyższa tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 

Il. Jako cenę wywołania oznacza się 
przez sądowe oszacowanie wyrachowana war- 
tość tego gospodarstwa w ilości 1210 zł. aw. 

III. Każdy chęć kupienia mający obo- 
wiązany jest dwudziestą część eeny szacun- 
kowej w sumie 60 zł. a. w. jako wadyum 
przed rozpoczęciem lieytacyi w gotówce, albo 
w książeczee kasy oszczędności miasta Prze- 
myśla na okaziciela opiewającej do rąk e. k. 
komisyi licytacyjnej złożyć, które wadyum naj- 
więcej ofiarującego zatrzymane i z ceny ofia- 
rowanej potrącone, innym lieytantom zaś po 
ukończeniu licytacyi zwrócone będzie. 

Akt egzekucyjnego opisania i oszaco- 
wania i dalsze warunki licytacyjne mogą być 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzane. 

Przemyśl 80 marca 1877. 

(2615 1—3) E dy K t. 

L. 2745. Na dniu 16 sierpnia, 18 wrze- 
śnia i 16 października 1877 każdym razem 
o godzinie 10 z rana na trzecim terminie 
za jakąbądź cenę odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w sprawie zakladu kredyt. włość. 
przeciw Hawryłowi i Dmytrowi Batyekim o 
143-64 zł, publiczna sprzedaż realności pod 
l. 278 w Skołoszowie położonej, ciała tabu- 
laruego niestanowiącej, do dłużnika należącej. 

Cena szacunkowa 400 zł. 

Wadyum wynosi 40 zł. 

Akt opisania oszacowania i warunki li- 
cytacyjne sy w registraturze do przejrzenia. 
Radyınno dnia 9 kwietnia 1877. 

(2933 1—3) Edykt. 

L. 692. ©. k. sąd powiatowy w Podhaj- 
cach ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno- 
šei e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie w kwocie 250 zł. w. 
a, a względnie 203 zł. 95 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
vgzekucyjna sprzedaź realności, dłużnika Wil- 
helma i Anny Knauber w Staremmieście pod 
l. 38/406 położonej w trzech terminach a to 
24 maja 1877, 21 czerwca 1877 i 19 lipca 
1877 r, każdym razem o godzinie 10 rano, 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta przynajmniej za, zaś na trzecim 
i niżej ceny wywołania 700 zł. w. a. sprze- 
daną zostanie. 

, MOSZŁĘ trunków licytacyjnych 
przejrzeć w tusądowej registratnrze. 

Podhajee dnia 20 lutego 1877. 
(2865 1—3) Edyk t. 

L. 1902. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 


można 


wi C©ERUHRŃÓEC Urzedy- 


200 złr., a względnie 191 zł. 84 et. |na pierwszych dwócji terminach realność ti 


ściańskiego we Lwowie odbędzie się w e. k. 
sądzie powiatowym dnia 20 czerwca, 6 i 19 
lipea 1877 o 10 godzinie przed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod l. 5/20 w Lukawiey leżącej. 

Akt zastawniczego opisu tej realności i 
| warunki lieytacyi można przejrzeć w tutejszo- 
| sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Podbuż 1 maja 1877. 
(2864 1—3) Edyk t. 

L. 1901. ©. k. sąd powiatowy w Pod- 
nA zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
350 zł. a względnie 328 zł. 75 et. w. a. z 
pn. na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredyt. wło- 
ściańskiego we Lwowie, odbędzie się w e. k. 
sądzie powiatowym w Podbużu dnia 20 czer- 
wca, 6 i 19 lipca 1877 o godzinie 10 przed 
jpołud. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod l. 41/40 w Łukawicy 
leżącej. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszo -sądowej registraturze. 

Podbuż 1 maja 1877. 

L. 6514. 
Zarejestrowanie firmy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
rządził wciągnąć w rejestr stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych firmę „powiato- 
we towarzystwo zaliczkowe w Skałacie „Praca“ 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką* z następującemi głównemi stosunka- 
mi prawnemi: 

1. Wedle statutu tego stowarzyszenia 
z dnia 29 marca 1877 jest przedmiotem 
przedsiębiorstwa jego dostarczanie członkom 
swoim na umiarkowany procent gotowych 
pieniędzy potrzebnych im do obrotu w go- 
spodarstwie mniejszych posiadłości lub rze- 
miośle za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. 

2. Fundusze stowarzyszenia powstają z 
wkładek członków i-ńdziału tychże w zy- 
skach. 

3. Organa towarzystwa są: a) dyrekcya, 
b) rada zawiadowceza, c) ogólne zgromadzenie. 

4. Dyrekcya składa się z a) dyrektora, 
b) kasyera, e) kontrolora, z których każdy 
nia zastępcę. 

W skład dyrekcyi wchodzą teraz a) Te- 
ofil Dziembowski, jako dyrektor: b) Adolf Bitt- 
ner, jako kassyer; c) Marceli Wojda, jako 
kontrolor; d) Micha? Radzymiński, jako za- 
stępca dyrektora; e) Adolf Smerza, jako za- 
stępea kasyera; f) ks. W. Serafin Szulz, jako 
zastępca kontrolora. 

5. Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie 
sądownie i pozasądownie , a wszelkie zobo- 
wiązania w obec osób trzecich przyjęte przez 
dyrekeyę nawet bez osobnego upoważnienia 
od rady zawiadowczej lub ogólnego zgroma- 
dzenia obowiązują stowarzyszenie. 

6. Do ważności z obowiązań. w obce 
osób trzecieh przez dyrekcyę, potrzeba pod- 
pisu trzech członków dyrekcyi którzy pod 
firmę towarzystwa podpisy dolączą. 

7. Ogłoszenia dotyczące towarzystwa 
umieszczane będą w jednym z codziennie wy- 
chodzących we Lwowie politycznych dzien- 
ników. Zaproszenia na ogólne zgromadzenia 
mogą pochodzić także od rady zawiadowczej, 
podpisane przez prezesa i sekretarza jej. 

O tem zawiadamia się towarzystwo na 
ręce dyrektora Teofila T'ziembowskiego zwra: 
cając mu załączkę podania b), tj. odpis sta- 
tutu, zarządzając ogłoszenie przez umieszcze- 
nie obwieszczenia w tutejszym sądzie i w są- 
dzie powiatowym w Skałacie, tudzież przez 
umieszczenie w rządowej „Gazecie Lwow- 
skiej*. 

O czem się świetnej Izbie dla handlu i 
przemysłu w Brodach znać daje. 

"Tarnopol dnia 25 kwietnia 1877. 
(2925) Ek dy k t. 

L. 2196. C. k. sąd powiatowy w lm- 
baczowie ogłasza, że złożone zostały u niego 
do przejrzenia arkusze posiadania, i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hypotecznej 
dla gminy katastralnej Zapałów. 

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wuoszone być mogą ustnie, lub pisemnie, w 
tutejszym sądzie aż do dnia 4 czerwcu 1877, 
na którym to dniu w razie wniesionych za- 
rzutów dochodzenia sprostowaweze przepro- 
wadzone będą. 

C. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów 20 maja 1877. 
(29384 1—3) Edyk ti. 

L. 2168. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. 
a względnie 133 zł. 76 et. w. a. z pn. od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiezna egze- 
kncyjna sprzedaż realności, dłużnika Jana 
Małego w Białokiernicy pod 1. 100/114 poło- 
źonej w trzech terminach, a to: 7 czerwca 
187%, 5 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877, każ- 
dym razem 0 godzinie 10 rano, z tem, że 


| pn. na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
| 


(2579) 


przynajmniej za, zaś na trzecim i niżej ceny 
wywołania 500 zł. w. a. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 30 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Podhajce dnia 30 marca 1877. 

(2936 1—3) Edykt. 

L. 2169. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach ogłasza. że na zaspokojenie wierzy- 
telności ce. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włośc. we Lwowie w kwocie 150 zł, w. à., 
a względnie 122 zł. 36 et. w. a. z ph. oil- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna egzo- 
kucyjna sprzedaż realności dłużników Iwan: 
i Bałanki Cybulskich w Nowosiółee pod l. 
118/839 położonej, w trzech terminach, a to 
1 czerwca 1877, 5 lipca 1877 i 9 sierpnia 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano, z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta przynajmniej za, zaś na trzecim i 
niżej ceny wywołania 300 zł. w. a. sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 30 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Podhajce 30 marca 1877. 

(2598) E dy k t. 

L. 21794. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia, iż w skutek dokonanego dnia 
21 kwietnia 1877 wyboru wierzycieli masy 
konkursowej Abrahama i Mendla Piepesów 
pan adwokat dr. Aleksazder Janowicz sta- 
nowczo zarządcą tej masy, a pan adwokat dr. 
Emil Byk zastępcą zarządcy masy mianowa- 
ny został. 

Lwów 28 kwietnia 1877. 


(2856) Grfenntnijje. 

dm amen Śr. Majeftät de Kaijers! 

| Das É. f. Qandesgeriht Wien als Preh- 
gericht Hat auf Antrag der É f Staatsan- 
waftjchajt crfannt, dağ der Znhalt der Drud- 
jehriften: „Der Menjch und fen Gejchlecht in 
geiftiger und phyfifcher Bedeutung mit Anhang. 
Memoiren der Proftitution. Bopuläem ifen 
jehaftfich und jocialgejchichtlich dargejtelft von 
Dr. geliy Arno. Dresden. Drud und Verlag 
von H. ©. Mitndymaier", — dann „Das Bud 
der Liebe. Wijjenfchaftliche Darjtellung Br! 
Liebe nach ihrem Wefen, ihrer Beftiunnnig 
ifrer ejj und ihren gejdledyttichen pi 
ger u. |. tw. (bont elstent niche genannter Ser, 
faffer) Dresden. Berlag von Mimhmaier”, 
das Bergehen nah $ 516 St. G. begrilude, 
und c3 wird nad $ 493 Gt P. ©. das 
Berbot der Weiterwerbrcitung diejer DUN- 
idrijt ausgefprocen. 

Wien, am 9 Mai 1877. 
Weittenhiler m. p. Thallinger m. p. 


i Dag Ë. f. Qande- als Strafgericht in 
Prag hat auf Yntrag der É. É Staatsanwalt- 
haft in Folge des Bejdlujfeg vom 1 Mai 
1877, R. 11074 zu Recht erfanut: 

Der Jubalt de3 Artifels auf der 2 Blatt- 
jeite mit ber Aujjchrift „Vzdélávejme se“ in 
der Beitidrift „Veleslavin“ Nr. 7 vom 28 
April 1877 begründet den Thatbeftand deg in 
dem § 302 St G, normirten BVergeheng ge- 
geu die óffentlihe Ruhe und Ordmmg und 
wird daher unter gleichzeitiger Beftätigung 
der berfiigten Bejdhlagnahne auf Grund der 
S$ 489 und 493 St. P. O. Daş objective 
Verfahren eingeleitet, die Weiterverbreitung 
Diejer Drucjchurt verboten und die Vernichtung 
der mit Bejchlag belegten Crentplare verordnet 


Dag f. É Qandesgeriht in Brinn hat 
auf Antrag der f. f Stuatgauwaftjchaft in 
Folge des Bejdhlufje vom 8 Mai 1877, B. 
6569, gu Redt erfannt: 

Der Snhalt deg Artifels mit der Muf- 
jerift: „Podivuhodná zapo ved. ze Svetlé 
(Puv. dóp.)* in der Beitfdrift „Obean“ Nr. 
57 vom 6 Mai 1877, begründet den Thatbe- 
ftand des Bergehens gegen die Śffentfiche Ruhe 
und Ordnung nah $ 300 St. ©. und cs wird 
daher unter gicichacitiger Beftätigung der ver- 
fiigten Bejchlagnafue auf Grund des $ 498 
St. P. O. die Weiterverbreitnig diefer Drud- 
icdhrift verboten. 


Das É. (. Qandes- als Prepgeriht in 
Raibach Bat auf Nutrag der f. E Staatgane 
waftjchaft in Forge Bejchlufjeg vom 5 Mai 
1817, B. 4544, zu Recht erfanut : z 

Der Jnfalż deg in Der Nr. 98 der in 
Latbach erjhetnenden |lovenijch=polithchen Beit- 
jchrift „Slovenski Narod“ vom 1 Mai 1877 
auf der 3 Geite in der 2 und 3ten Spalte, 
und auf der 4 Ocite in ber 1 Spalte abge- 
drudten Original-Correfpondeng „Od sv. Mar- 
ka 26 aprila“ (Izv. dop.), beginnend mit «4 
veseljem nas je“ und endend mit „pri Novej 
vasij“, Degrůndet den Thatbeftanb Des Vergez 
hens gegen die dffentlihe Ruhe und Ordnutg 
nach dem $ 300 St. ©. nah Mrt. III MeS 
Gefege3 vom 17 Dezember 1862, und nad 
dem $ 302 St. ©. Ez werde demnad zufolg” 
der $$ 488 und 493 St. P. D. bie Weiter 
vcrbrritung biejer Drudjchrt verboten. 


(2502 2—3 Obwieszczenie. 

L. 8592. C. k. sąd powiatowy w Bolecho- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
Ści, że na zaspokojenie sumy 147 złr. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod n. 
k. 42 w Dołszee położonej, dłużników Sta- 
cha i Anny Dopłeców własnej, w tutejszym ce. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprzyw. Zakładu kred. włość. dnia 14 
czerwca 187%, 12 lipca 1877 i 16 sierpnia 
1877 każdym razem 0 godzinie 9 przed połud. 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także 1 niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10°% ceny szacunkowej, 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. i 

C. k. sąd powiatowy. 
Bolechów dnia 31 stycznia 1877. 
(2662 2—3) Edyk t. z 

L. 4621. 0. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Stanisławowie, zawiadamia 
niniejszem nieobecnego Józefa Wejdę niewia- 
domych z imienia i miejsca pobytu dzieci 
zmarłego Tadeusza Wejde oraz masę spad- 
kowa Adelaidy z Pelanów Saliguarde wzglę- 
dnie niewiadomych z imienia i miejsca po- 
bytu spadkobierców tejże iż dla tychże jako 
pozwanych z powodu pozwu Jana Serbeń- 
skiego przeciw oświadezonym spadkobiereom 
ś. p. Salomei Kffinowiczowej pto 41 złr. 15 
et. z pn. w dniu 19go marca 1877 l. 4621 
wytoczonego, ustanawia się kuratorem adw. 
Dra Szydłowskiego z zastępstwem adw. Dra 
Tutaka w Stanisławowie, że ustanowionemu 


zastępcy Po 
wreszcie 0 
tem są 


wiązujących 
prowadzoną 
nia sam s50 


(2906 3—3) 
ności 
147 złr. 
szym publ 
cynicza wł 
żone) 

w trzeć 


w registra 


(2592 3—8) 
te 13 


gowany . 


k I ar Oy : 5 

kuratorowi przeznaczoną dla nich dekretacyę ISSN czenia ostatniej woli Jan Hagner | Kandy należącego, ciała tabularnego niesta- 
pozwu do postępowania drobiazgowego dorę- emerytowany ingrosista tabuli, i nowiącego, w celu ściągnięcia sumy wekslo- 
czono i termin do rozprawy na dzień 15go |! Gdy tutejszemu sądowi spadkobiercy | y vej 200 zł. aw, na rzecz Mortka Pedera w 


czerwca 1877 wyznaczono, że więc ich „Jest 
rzeczą ustanowionemu  kuratorowi udzielić 
imformacyę lub też innego pełnomocnika so- 
bie ustanowić. À 

Stanisławów dnia 12 kwietnia 1877. 
(2124 2—8) Obwieszczenie- 

L. 240. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje- 
nia należytości Mojżesza Fischman w kwo- 
cie 54 zł. 97 ct. aw. z pn. publiczna egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod Nk. 238/656 
w Komarnie położonej Józefa i Katarzyny 
Słoniowskich własnej w trzech terminach 
dnia 11 czerwca, dnia 18 lipca i dnia 8 
sierpnia 1877, zawsze o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym odbędzie się. 

Caps wywołania stanowi kwota 360 zł. 
zaś zakład wynosi 36 zł. 

Przy trzecim terminie zostanie ta real- 
ność poniżej ceny wywołania sprzedaną. 

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
i resztę warunków można przejrzeć w tusą- 


j jstraturze. 
PW regie 13 marca 1877. 


imieni 
zeto 


wa Swoje 
ogłoszenia © 
tym sa em 
razie p 


swe wykażą, 
którego TÓW 


jego zastępcą 


Komarno w Jezierzance położonej, 
De E d k t. . : 
Coo ik. 0. k sd powiatowy w Bo- skiego własnej. 


- zawiadamia, iż celem zaspokojenia su- | a. 
38 -pożyczkowej 180 zł. w. a., a względnie 
niespłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
188 zł. 40 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
walicyjskiego zakładu kredytowego ZEE. 
(Galizisehe Boden - Oredit - Anstalt) w Krako 
wie w tutejszym sądzie w 3 terminach, mia- 
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 2 paździer” 
nika 1877, każdym razem o godzinie 10 przeć 
południem przymusowa „Jieytaeya realności 
dłużników Filipa i Reginy Wymurati e 8 
Tomasza Jasionki własnej pod liczbą 1 
w Niedarach w powiecie bocheńskim p0*0- 
żonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego. * 

Cena wywołania wynosi 450 zł. a W 
dyum 45 zł. GG 

ú Protokół zastawniczego opisania 1 wi 
warunków lieytacyjnych mogą być w ue] 
szej registraturze przejrzane. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Bochnia dnia 15 marca 1877. 
(2899 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3889. C. k. sąd, powiatowy w Do- 
linie podaje niniejszem do publicznej wia” 
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. 
a. Z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. kons. 16 w Słobodzie położonej dłużni- 
ków Hawryła i Nastki Sabadaszów własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 5go lipca 1877, 
9 sierpnia 1877, i 6 września 1877 r., REA 
dym razem 0 godzinie 9tej przed połud- 
niem, z tem przedsięwziętą w, n E 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyli : 
za cenę wywołania 300 zł. a. W. lub „i 
tejże, zaś na trzecim terminie 1 mżej © y 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny SZACUN= 
kowej. AE 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszejąregistraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 8 maja 1877. 


(2577 2—3) Edyk t. 

L. 15565. O. k. sąd powiatowy miej 
deleg. S. I. we Lwowie oznajmia niniejszem 
p. Karolowi Freund właścicielowi piekarni 
iż pod dniem .10 kwietnia 1877 do |. 15565 


Gazeta Lwowska Nr. 118 z dnia 24 maja 
a 


rzenia. 


(2849 3—3) 


pr. 60 e 


werden. 


(2874 3—3) 


setkami po 6? 


Ponieważ 


Karola Frennd, 


ca i 20 czerwe 
Cena wywołania 
Zakład 30 złr. 
Bliższe warun 


wicza kuratorem, 


aż do dnia rzec 
zaspokojenie kos 


wniesiony został pozew sumaryczny przez 
Eliasza Stroh o zapłatę 294 złr. a. w. z pn. 
miejsce pobytu p. 
rFeund nie jest wiadome przeto dla zastę- 
powania stegoż ustanawia sąd tutejszy kura- 
tora w osobie p. adw. Klemensiewicza z snb- 
stytucyą p. adw. Dra Popławskiego i wzywa 
ażeby w należytym czasie 
albo osobiście się zgłosił, albo mianowanemu 
trzebnej informacyi udzielił, albo 
brał sobie innego 
dowi oznajmił, inaczej sprawa powyż- 
sza z kuratorem ustanowionym wedle obo- 
w Galicyi ustaw będzie prze- 
a Karol Freund skutki zaniedba- 
bie będzie musiał przepisać. 
7 c. k. sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów 13 kwietnia 1877. 
Edykt. 
L. 3996. Celem zaspokojenia wierzytel- 
"zakładu kredytowego  włościańskiego 
z pn. odbędzie się w sądzie tutej- 
iczna sprzedaż realności Piotra Ja- 
asnej w Lodynie pod N. 19 poło- 
ciała tabularnego nie stanowiącej w 
h terminach ato 6 czerwca, 13 czerw- 
a 1877 o godzinie 10 rano. 
300 złr. 


r jszem wiadomo, iż w dniu 3 marca 
ł tu we Lwowie bez pozostawienia 


ja ani z miejsca pobytu nie sa 
tutejszy sąd wzywa wszystkich 
spadkobierców obecnie, aby pra- 
w przeciągu roku do ostatniego 
dyktu w gazecie lwowskiej przed 
tem pewniej wywiedli, ile że w 
ec ta Sprawa poci Z A 
j i, którzy się zgłoszą i praw 
PR a, ORA „pada dla 
mocześnie adw. kraj. Klemensie- 
adw. kraj. Dra Balko zaś 
się ustanawia, zaś część spad- 
ku nieobjęta lub jeżeli nikt się nie zgłosi, 
cały spadek jako bezdziedziezny 
wydanym będzie. = 
Od e. k. sądu pow. miej. del. S. I. 
Lwów dnia 19 kwietnia 1877. 


(2695 3—3) Ogloszenie. 

L. 872. Odpis. W dniach 25 czerwca, 9 
lipca i 20 lipca 1877 o godzinie 10 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż 


Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 
Bliższe warunki są w sądzie do przej- 


C. k. sąd powiatowy 
Borszezów 23 lutego 1877. 


(2639 3—3) Obwieszezenie. 

L. 656. ©. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie ogłasza, że na żądanie e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie celem ściągnienia podniesionej przez Mi- 
chała i Dmytra Baran pożyczki 300 złr., a 
względnie 274 złr. 52 ct. w. a. z przynl. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod l. 55/95 w 
Tuzyłowie położonej na dniu 20 czerwea 1877, 
na dniu 18 lipca 1877 i nadniu 8 sierpnia 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano pod 
warunkiem, że realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na sumę 600 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 60 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można przejrzeć w registraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Rożniatów dnia 7 lutego 1877. 


Kundmadung. i 
„8. 667. Beim Dolinaer f. f. Bezirtse 
gerichte wird zur Ginbringung der Forderung 
, „1. N. ©. zu Gunften des Jakób 
Spiegel bie ben Gfeleuten lwan u. Nastunia 
Seniów gebórige sub ©. N. 59 in Rachin 
liegende Realität am 24 Mai, 21 Juni und 
19 Juli 1877, am ritten Qizitationstermine 
auh unter dem SHäşungswerthe verdufert 


Der Uuśrufspreig beträgt 200 fl. 

Babium 20 M. 6. W. 

Die £izitationśbedingungen tónnen H. g. 
eingejehen werden. 

Dolina 28 März 1877. 
Obwieszczenie. 

L. 7749. 0. k. sąd powiatowy w Miel- 
cu podaje do wiadomości, że na podstawie 
prawomocnego pierwszego i drugiego stopnia 
egzekucyi w celu uzyskania na rzecz Abra. 
hama Anisfelda kwoty 220 „ME 


1877 


ki i protokół opisania leżą 
turze do przejrzenia. 

Ustrzyki dolne 31 marca 1877. 

E dy k t. 

205. C. k. sąd powiatowy dele- 
` dla miasta i przedmieść Lwowa czy- 


o od dnia 5 października 1871 
zywistej zapłaty, tudzież na 
ztów w kwocie 12 zł. 12 et. 


12 zł. 86 ct. tudzież egzekucyjnemi 7 złr. 


43 61) zł 56 el,*6 złr. 38 et. 
Karola|1l1 złr. 61 et. i obecnie przyznanych 
kosztów egzekucyjnych 7 złe. 4% ct. w. 


austr.. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
tejże realności, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej a dłużników Jana i Maryi Zieliń- 
skich własnej, w mieście Mieleu. starostwie 
tutejszem pod N. d. 99/407 położonej, ze 
wszelkiemi do tejże realności należacemi w 
protokole zastawniczego opisania z dnia 17 
listopada 1875 1. 7810 wymienionemi, przy- 
należytościami w drodze publicznej licytacyi 
która na dniu 10 kwietnia, 15 maja i 19 
czerwca 1877, każdym razem o godzinie 11 
przed południem w tutejszym sądzie pod 
następującemi warunkami przedsięwziętą Z0- 
stanie. 

1. Za sumę wywołania stanowi sie su- 
ma 720 złr. 

2. Zakład wynosi 72 złr. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
wania tudzież resztę warunków lieytacyjnych 
w registraturze przejrzeć możaa. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Mielec dnia 20 lutego 187%. 


(2428 3—3) Edyk t. 
L. 4679. Małżonków Petra i Kaśkę Sy- 
dorów z Bueniowa za marnotrawców uznano. 
Kuratorem jest Konrad Prokopowicz Z 
Bucniowa. Z e. k. miej. del. sadu. 
Tarnopol dnia 23 kwietnia 1877. 


(2895 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1818. Wskutek odezwy c. k. sądu 
krajowego lwowskiego z dnia 20 stycznia 
1877 do l. 2858 rozpisuje się przymusową 
licytacyę gospodarstwa gruntowego pod l. 44 
w Mierzwicy położonego do dłużnika Wasyla 


zastępcę i 0 


trzech terminach: dnia 23 maja 1877, dnia 
18 czerwca 1877 i 27 czerwca 1877 o 10 
godzinie rano w tutejszym gmachu sądowym. 

Cena wywołania 200 zł, wadyum 
109, tejże. 

Bliższe warunki tudzież protokoła opisu 
i oszacowania można przejrzeć w t. s. re- 
gistraturze. 

Zółkiew dnia 80 marca 1877. 

(2855 3—3) Edy kt. 

L. 2168. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa S. II. 
oznajmia niniejszem, że na prośbę Herscha 
Silbersteina z dnia 27 lutego 1877 l. 2168 
celem zaspokojenia kwoty 1000 zł. w. a. z 
40/ odsetkami, miesięcznie od dnia 1 lipca 
1874 liczyć się mającemi, następnie przyzna- 
nemi kosztami sporu 4 złr. 38 ct, 10 złr. 
82 ct, 20 złr. 25 ct. i 18 złr. w. a. egze- 
kucyjna sprzedaż w drodze publicznego prze- 


skarbowi 


rzed 


2 targu realności pod 1. 231, 231 a., 281 b. i 
realności pod l. 14| 3; a ołożonych, 
Teodora Sorokow- e „m Jaryozowia nom aE Michała 


własnością Józefa Sebestyańskiego, 
ranz, Jacentego i Anastazyi Tiachnybok, 
Bazylego i Magdaleny Zawadowskich _wła- 
snością będących na rzecz Herscha_ Silber- 
steina na dniu 16 lipca 1877, na dniu 20 
sierpnia 1877 i na dniu 17 września 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem się odbędzie. 
_ Cena wywołania jest cena szacunkowa 
a mianowicie dla realności pod l. 281 suma 
2000 złr. dla realności pod 1. 231 a. suma 
500 złr., dla realności pod 1. 231 b. 100 zł. 
a co do realności pod l. 231 e. 400 zł. wal. 
austr. 
„Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
kowej. 
, Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 
Lwów dnia 7 marca 1877. 
(2855 3—3) E dy k t. A 
L. 2168. C. k. sąd powiatowy miejsko - 
deleg. sekcya II we Lwowie uwiadamia ni- 
niejszym z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych Fischla Kimmel i Antoninę Łozińską, 
że w skutek prośby Herscha Silbersteina z 
dnia 27 lutego 1877 l. 2168 w sprawie prze- 
cw Józefowi Sebestyańskiemu , Michałowi 
Kranz, Jacentemu i Anastazyi Tiachnybok, 
Magdalenie i Bazylemu Zawadowskim o za- 
płacenie kwoty 1000 zł. w. a. z pn. przy- 
musową licytacyę realności pod l. 231, 281a, 
231b i 281e w Jaryczowie nowym dozwolił 
i dla Fischla Kimmla i Antoniny Łozińskiej 
Jako wierzycieli hipotecznych kuratora w o- 
sobie adwokata dr. Weissa z zastępstwem 
adwokata dr. Goldberga ustanowił. 
Lwów dnia 7 marca 1877. 


(2855 3—3)  Edykt. 

L. 2168. C. k. sąd powiatowy miejsko. 
delegowany sekcya II we Ta owie Bo 
niniejszem, że w skutek prośby Herscha Si). 
bersteina przeciw Józefowi Sebestyańskiemu 
Michałowi Kranz, Jacentemu i` Anast À 
Tiachnybok, Magdalenie i Bazylemu Zawa 
dowskim o zapłacenie kwoty 1000 zł. w 4 
z pn, uchwałą z dnia 7 marca 1877 1 2168 
publiczna licytacya realności pod 1.231, 231a 
»81B, 2310 w Jaryczowie nowym położonych, 
rozpisaną, i że dla tych, którymby uchwała 
powyższa przed terminem licytacyjnym nie 
doręczoną została lub którzy do ksiąg grunto- 
wych po dniu 12 lutego 1877 jako dniu wy- 


À nastazyi 


złr. w. a. z od- 


stawienia ekstraktu tabularnego ze swemi 
prawami do tabuli wyszli, adwokat krajowy 
dr. Józef Smolka jako kurator z zastępstwem 
adwokata dr. Skowrońskiego ustanowionym 
został. 

Lwów dnia 7 marca 1877. 

(2863 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5298. C. k. sąd powiatowy w Luba- 
czowie podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że na dniu 8 czerwca, 5 lipca i na 
dniu 3 sierpnia 1877 odbędzie się tu w s4- 
dzie każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem przymusowa przedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi realności gruntowej pod Ik. 
92 w Staremsiole położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Andrucha Kozaka własnej, 
w sprawie i na rzecz banku włościańskiego 
pto 109 zł. 54 ct. w. a. pod warunkami: 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 700 zł. 
w. a. jako wartość tej realności. 

b) Wadyum wynosi 70 zł. w. a. 

e) Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 
C. k. sąd powiatowy. 
Lubaczów dnia 20 marca 1877. 
(2910 5—8) Obwieszczenie. 

L. 8748. W celu zaspokojenia wierzy- 
telności Szymona Majesa 135 złr. 36 et. 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa. sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod N. k. 47 w Winnikach (o- 
bok Żółkwi) położonego do dłużnika Wasyla 
Czuczun należącego, w protokole z dnia 11 
sierpnia 1875 do l. 5208 zastawnie opisane- 
go a na 143 złr. w. a. oszacowanego i ciała 
tabularnego nie stanowiącego w trzech ter- 
minach a to dnia 25 maja 187%, dnia 13 
czerwca 1877 i dnia 10 lipca 1877 o 10tej 
godzinie rano. 

Cena wywołania 148 złr.. wadyum 14 
złr. 30 et. 

Bliższe warunki tudzież protokół zasta- 
wniezego opisu i oszacowania można przej- 
rzeć w registraturze tusądowej. 

Żółkiew dnia 30 grudnia 1876. 

(2606 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1548. C. k. sąd powiatowy w Beł- 
zie ogłasza, że dozwolona przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności włościańskiej pod 
|. 44 we wsi Warężu położonej w kancelaryi 
tutejszego sądu, dniach 1 czerwca, 2 lipca i 
1 sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano się odbędzie z tym dodatkiem że 
jeżeli takowa na pierwszych dwóch terminach 
za sumę szącunkowę lub wyżej niej niebyła- 
by sprzedaną, na trzecim terminie także ni- 
żej tej ceny zostanie sprzedaną, cena kupna 
wynosi 1060 zł. a. w. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bełz dnia 16 marca 1877. 


L. 14141. (2179 2—3) 
Ogloszenie konkursu. 

„., Celem przyznania dwóch galicyjskich 
miejsce funduszowych w ce. k. Akademii Ma- 
ryi Teresy we Wiedniu ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

, Zyczący sobie umieścić w wyż wspo- 
mnianej akademii syna lub opiece swej po- 
ruczonego młodzieńca, powinni podać o to 
najdalej do dnia 31 maja rb., dołączając do 
podań co następuje: 

1. Metrykę chrztu kandydata należycie le- 
galizowaną w dowód, że tenże skończył 
lat osiem a nie przekroczył roku dwu- 
nastego. 

2. Swiadectwo szkolne w dowód, że kandy- 
dat ukończył z dobrym postępem przy- 
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
(dawniej normalnych). Jeżeli kandydat 
uczył się dotychczas prywatnie, należy 
dołączyć również świadectwo obyczajno- 
ści, wydane przez miejscowego plebana 

3. Swiadectwo lekarskie o stanie zdrowia 
kandydata, tudzież poświadczenie zaszcze- 
pienia ospy lub poświadczenie o przeby- 
ciu naturalnej ospy. 

4. Zaświadczenie o stanie majątku, wydane 
przez miejscowego plebana a zatwierdzo- 
ne przez zwierzchność gminną i e. k 
o Tomato ne, w którem wyrazić 
należy, czyli kandydat ma r i i 
jak liczne, nake M e 

5. Deklaracyę podającego, że w razie przy- 
jęcla do akademii sprawi kandydatowi 
Pierwsze oporządzenie, a nadto, że w ta- 
kim razie płacić będzie do kasy akade- 


mickiej na uboczne ; ; 
200 2h. w. a wydatki corocznie 


SZCZE T akademii oraz informacve o 
nai aca Pierwszego oporządzenia dla 
a c J rzec 7 r s > 
krajowego EE” mośna w archiwum Wydziału 
„ Przyjęcie do akademii nastąpi z począt- 
kiem roku szkolnego 1877/3 w miesiącu 

wrześniu. 

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też do innej władzy, nie 
znajdą uwzględnienia. 

Z Wydziału krajowego  . 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego. 
e Lwowie dnia 9 maja 1877. 
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(2582 2—3) Edyk t. 

L. 2404. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia niniejszem, że na wezwa- 
nie c.k. sądu krajowego Lwowskiego z dnia 
1 lipca 1874 1. 29.907 w celu zaspokojenia 
wierzytelności galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego. ziemskiego we Lwowie w sumie 
6537 złr. 2 ct. m. k. czyli 6863 złr. 887/, e. 
w. a. Wraz z prowizyą zwłok 4°% od dnia 1 
stycznia 1875 liczyć się mającą tudzież z 
prowizyą zwłoki i z nadzwyczajnym dodat- 
kiem 40, w myśl $. 65 statutów galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
skryptem objętych, uchwałą Dyrekcyi z dnia 
17 sierpnia 1866 l. 2671 postanowionym; od 
pojedyńczych przypadających rat w półrocz- 
nych równych kwotach 205 złr. m. k. czyli 
215 złr. 25 ct. w. a. od dnia 1go stycznia 
1875 zalegających, za każdą pojedynczą za- 
padłą ratę od dnia przypadłości, aż do dnia 
uiszczenia po 40/, liczyć się mającą, tudzież 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 24 złr. 62 
ct. w. a. z zastrzeżeniem jednak sum, na 
rachunek tej wierzyteluości popłaconych , 
przedsięwziętą będzie publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Brzuchowiee w obwodzie Brze- 
żańskim, a powiecie Przemyślańskim położo- 
nych, do p. Teresy Tekli dw.im. Oikowskiej 
należących , dla powyższej wierzytelności z 
przynależytościami za hipotekę służących , w 
terminach dnia 25 czerwca i 28 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem, w tutejszym c. k. sądzie obwodowym, 
w których to terminach wzmiankowane do- 
bra tylko powyżej, lub za cenę wywołania 
30.844 złr. 17/, ct. w. a. sprzedane będą, 
dalej, że wadyum bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach galicyjskiej kasy oszezędno- 
ści, albo też w listach zastawnych galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego lub austry- 
ackiego banku narodowego, albo też w obli- 
gacyach galicyjskich indemnizacyjnych, wedle 
ostatniego tychże kursu, nigdy jednak nad 
wartość nominalną złożyć się mające, kwotę 
3084 złr. 40 ct. w. a. wynosi. 


Gdyby dobra te w pierwszym lub dru- 
gim terminie przynajmniej za cenę wywoła- 
nia sprzedane nie były, natenczas w celu u 
łożenia ułatwiających warunków, wyznacza 
się termin na dzień 24go lipca 1877 r., o 
godzinie 10tej przed południem, z tem o- 
znajmieniem , że nie stawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni, jako do większości 
a stawających przystępujący, uważani 

eaa. 

O rozpisaniu przymusowej sprzedaży 
zawiadamia się oprócz stron obydwóch i 
wierzycieii z miejsca pobytu nieznanych wie- 
rzycieli, mianowicie: pp. Dresslę Rosenstreich 
Rachelę Stolzenberg i Berla Appenzeller, da- 
lej wierzycieli hipotecznych którzy po dniu 
9 grudnia 1876, jako dnia wydania wyciągu 
tabularnego, do tabuli krajowej weszli, jako 
też i tych wierzycieli, którymby obecna 
uchwała sądowa, albo jaka następna w tej 
sprawie zapadła, z jakichkolwiek powodów 
albo wcale nie, albo też przed terminem li- 
eytacyjnym wcześnie doręczoną być nie mo- 
gła, przez edykta i ustanowionego w osobie 
p. adw. Dr. Heynego, z zastępstwem p. adw. 
Dr. Wesołowskiego, kuratora. 


Złoczów dnia 21 kwietnia 1877. 


(2845 3—3) Ogloszenie. 

L. 61. Wydział tarnowskiej Izby adwo- 
katów ogłasza niniejszem stosownie do $. 21 
ust. adw., że pan dr. Kazimierz Zelechowski 
adwokat w Limanowie tutejszemu Wydziałowi 
dnia 29 kwietnia 1877 doniósł, że swoją sie- 
dzibę adwokacką do Nowego Sącza prze- 
niesie, 

Tarnów dnia 12 maja 1877. 

(2680 2—3) Edyk t. 

L. 3199. O. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi zawiadamia, że na zaspokojenie wywal- 
czonej przez Adolfa Matejkę przeciw Lubino- 
wi Biskupskiemu sumy 700 zł. w. a z pn. 
realność tegoż w Kołomyi pod nr. 340 na 
przedmieściu Stanisławowskiem w Kołomyi 
położona, przedmiotu księgi gruntowej nie 
stanowiąca; z 960*/, sążni kwadratowego 
gruntu oparkanionego, 2 budynków mieszkal- 
nych, 1 budynku na warsztat stolarski, 1 na 
skład maszyn, a 1 na kuźnię i gisernię skła- 
dającą się, na 8244 zł. 80 ct. w. a. Oszaco- 
wana sprzedaną będzie, a to na dniu 21 
czerwca 1877, na dniu 26 lipca 1877 i na 
dniu 30 sierpnia 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana, przyczem się nadmienia, 
że ma pierwszym i drugim terminie można 
takową nabyć tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże ceny, na trzecim zaś terminie 
można ją i niżej ceny szacunkowej nabyć. 

Cenę szacunkową stanowi suma 8244 zł. 
80 ct. w. a., a złożyć się mające wadyum 
wynosi 824 zł. 80 et. w. a. Inne warunki 
można w registraturze przejrzeć lub w odpi- 
sie podjąć. Kuratorem dla wierzycieli z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli, 
jako też tych, którzyby już po opisaniu tejże 
realności dłużnika swe pretensye zgłosili, u- 
stanawia się p. adwokata Dębiekiego. 


Uchwalono w radzie e. k. sądu obwo- 


dowego. 
Kołomyja dnia 18 kwietnia 1877. 


(2633 2—8) Ogłoszenie. 

L. 2011. Michał Hysyk, rolnik z Me- 
dyna, został marnotrawcą uznany, a Filip 
Szeremeta z Medyna tegoż kuratorem usta- 
nowiony, zaś nad żoną rzeczonego Michała 
Hysyka, Julianną z Chemijów Hysykową, 
która dnia 8 czerwca 1877 rok 24 życia koń- 
czy, z powodu marnotrawstwa została opieka 
na czas nieograniczony przedłużoną. 

. k. sąd powiatowy. 

Nowesioło 4 maja 1877. 
(2554 3—3) Edykt. 

L. 2427. 0. k. sąd obwodowy Rzeszow- 
ski podaje do wiadomości. iż celem zaspoko- 
jenia wierzytelnoś Mikołaja Bugno w kwocie 
262 zł. 50 ct., 185 zł. i 15 zł. a. w. wraz 
6% odsetkami od dnia 14 marca 1868 tu- 
dzież kosztami 12 zł. 37 ct, 3 zł. 2 ct, 4 
zł. 2 et. i 12 zł. 51 et. wa. i 8 zł. 86 et. 
wa. po strąceniu już zapłaconych 175 zł. 
pozostającej rezolucyą tutejszego c. k. sądu 
deleg. z dnia 12 sierpnia 1874, l. 6241, do- 
zwolona publiczna sprzedaż przymusowa real- 
ności z pod l. 405 w Rzeszowie wedle Dom. 
8 pag. 117 w 7 haer. Mechla Raaba wła- 
snej z wyłączeniem części składowej ogrodu 
do realności należącego mianowicie część 
tego w rozmiarze 270(_] sążni a graniczącej 
w szerokości przez 9 sążni z realnością pod 
l. 404 w Rzeszowie a w długości przez 30 
sążni z jednej strony z resztą ogrodu z pod 
l. 405 w Rzeszowie a z drugiej strony Z 
realnością niegdyś komandy zaś obecnie z 
gościeńcem do stacyi kolei Karola Ludwika 
w Rzeszowie prowadzącym przez Błażeja 
Tomierkę byłego właściciela realności z pod 
l. 405 Janowi i Katarzynie Ziemińskim 
sprzedanej i wydzielonej a według Dom. 12 
pag. 300 1 haer. osobne ciało tabularne sta- 
nowiącej przedsięwziętą będzie w gmachu 
tut. sądu w jednym terminie na dniu 11 
lipca 1877, o 9 godzinie przed południem. 

Przy sprzedaży tej za cenę wywołania 
ustanawia się cena szacunkowa w kwocie 
2266 zł. aw. a gdyby takowa uzyskaną być 
nie mogła, sprzedaż nawet poniżej tejże i to 
zajakąbądź cenę nastąpi. i . 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
dalsze warunki sprzedaży znajdują się w tu- 
tejszosądowem archiwum i mogą być tam 


przejrzane. 
Rzeszow dnia 31 marca 1877. 
(2573 3—3) Edykt. 


L. 279. Dnia 5 czerwca 1877, 3 lipca 
1877 i 7 sierpnia 1877 każdym razem o 10 
rano sprzedaną będzie przymusowo w tutej- 
szym sądzie realność pod Nr. 101 w Wulce 
Niedźwiedzkiej położona Maryanny Tabaki 
własna na zaspokojenie pretensyi Itly Schin- 
delheim w kwocie 15 złr. 60 ct. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 175 złr. wa- 
dyum 17 złr. 50 et. W. a. . | || 

Resztę wezma przejrzeć można w 

i e sądowej. 
AG iak dnia 20 stycznia 1877. 
(2552 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6625. C. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do powszechnej wiadomości. że 
w sprawie Matyja Humeniuk przeciw Hry- 
ciowi Pryjmak celem ściągnięcia wywalezo- 
nej kwoty 42 złr. 60 ct. kosztów agzekucyi 
1 zł 79 et, 4 zł. 52 ct, 8 zł. 39 et. 7 zł. 
607/, et. i obecnie przyznanych 3 zł. 67 ct. 
w. a. realność pod N. e. 14 w Jakobówce 
położona w księgach gruntowych nie zapi- 
sana z trzech kawałków pola, ato: 1. „Dru- 
cha niwa“ 2. „Weleszczyzna* złożona na 
dniu 7 czerwca 1817 i na dniu 12 lipca 1877 
o godzinie 9 z rana powyżej lub za cenę 
szacunkową zaś w dniu 9 sierpnia 1877 o 
godzinie 9 z rana poniżej ceny szacunko- 
wej 100 i 80 złr. przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie. ) a 

Warunki licytacji przejrzane być mogą 
w tusądowej registraturze. || 

Obertyn dnia 16 stycznia 1877. 

(2561 2—3) Edykt. 

L. 788. 0. k. sąd obwodowy podaje 
niniejszem do wiadomości, że na żądanie de- 
klarowanych spadkobierców Ś. p. Saturnina 
Grabani i wezwanie e. k. sądu krajowego 
krakowskiego spadek ten urządzającego z d. 
27 stycznia 1877 do l. 80277 odbędzie się 
dobrowolna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności pod l. 117 w Nowym Sączu 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, naimię 
masy spadkowej śp. Saturnina Grabani wedle 
księgi głównej tom II, str. 74 n. 4 et 5 haer. 
zaintabulowanej, w gmachu sądowym w dwóch 
terminach a mianowicie w dniu 8 czerwca 
1877 i 13 lipca 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana pod nasiępującemi warun- 
kami: 

1) Realność ta sprzedaje się ryczałtem 
w tych granicach i w tym stanie, jak się w 
dniu licytacyi znajduje. 

Jako cenę wywołania ustanawia się su- 
mę szacunkową 5594 zł. 4 ct. w. a.. poniżej 


której na wyznaczonych terminach realność 
rzeczona sprzedaną nie będzie. 


2) Przystępujący do licytaeyi złożyć ma 
do rąk komisji sądowej wadyum 10%, ceny 
wywołania w okrągłej sumie 500 zł. w. a. 
w gotowiźnie albo w książeczce Nowosądee- 
kiej kasy oszczędności, w listach zastawnych 
galic. towarzystwa kredytowego, c. k. uprzyw. 
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akcyjnego banku hipotecznego, w obligacyach 
indemnizacyjnych galicyjskich wedle kursu 
takowych w dzienniku „Ozas“ w dniu poprze- 
dzającym licytacyę w rubryce Kraków „płacą“ 
notowanego. , 

Wadyum po ukończeniu licytacyi wszyst- 
kim licytantom natychmiast wydane zostanie, 
wadyum zaś nabywcy będzie zatrzymane. 

Dalsze warunki licytacyi, akt oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tutejszo - sądowej registraturze. 

O tej licytacyi zawiadamia się p. dra. 
Faustyna Jakubowskiego jako kuratora masy 
spadkowej Saturnina Grabani, i deklarowa- 
nych spadkobierców Saturnina Grabani do 
rąk wykazanych pełnomocników pp. dr. Fau- 
styna Jakubowskiego i Adolfa Korczyńskiego. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 17 lutego 1877. 
(2913 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2819. Tegoroczne ustne egzamina 
dojrzałości w szkołach średnich rozpoczną 
się: 

1. w gimnazyum w Brzeżanach dnia 16 
CZETWCA ; 

2. w gimnazyum realnem w Drohoby- 
czu dnia 9 lipca; 

3. w szkole realnej w Jarosławiu dnia 
5 czerwca; 

4. w gimnazyum w Jaśle dnia 21 
CZETWCA; 

5. w gimnazyum realnem w Kołomyi 
dnia 22 czerwca; 

6. w gimnazyum św. Anny w Krako- 
wie dnia 20 czerwca; 

7. w gimnazyum św. Jacka w Krakowie 
dnia 13 czerwca; 

8. w szkole realnej w Krakowie dnia 8 
czerwca; 

9. w gimnazyum akademickiem we Lwo- 
wie dnia 14 lipca; i 

10. w gimnazyum II we Lwowie dnia 
20 lipca; 

11. w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie dnia 21 lipca; 

12. w szkole realnej we Lwowie dnia 
21 czerwca; 

13. w gimnazyum w Nowym Sączu d. 
2 lipca; | 

14. w gimnazyum w Przemyślu dnia 
28 czerwca; 

15. w gimnazyum 
lipca; 

16. w gimnazyum w Samborze dnia 5 
lipca; 

17. w gimnazyum w Stanisławowie dnia 


27 ezerwca; . 
18. w szkole realnej w Stryju dnia 12 


lipca; 

19. w gimnazyum w Tarnopolu dnia 11 
CZETWCA ; 

20. w gimnazyum w Tarnowie dnia 14 
czerwca; 

21. w gimnazyum realnem w Wado- 
wicach dnia 27 czerwca. i 

Z Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie dnia 13 maja 1877. 

L. 3806. (2878 2—8) 
Ogloszenie konkursu. 

W celu obsadzenia posady sekretarza 
powiatowego w randze X klasy, rozpisuje się 
konkurs do 30 czerwca b. r. 

Ubiegający się winni swe podania, za- 
opatrzone w dowody kwalifikacyi wnieść w 
powyższym terminie w drodze właściwej do 


w Rzeszowie dnia 9 


OKEKLUIENKE. 

Nunkiuksimk nogae CA Ao OBIJIOŃ 
RKĄOMOCTH, IHO BR CHAS POZNOPAĄKENA Ía- 
na Munncrpa nenor'kaanth n npocgkTai 3% 
AHA 5 uB'krua 1877, u. 5281 ocHORAHA BSĄE 
C'h POKOMK IUKOAKHKKWAK 1877/8 Bo lnRoR'k 
10H MŚKECKÓŃ S$UHTEALCKOH CEMHHAPIH ApŚrA 
IUKOAA AAA BNpABKI CK EKIKAAĄOBKIMAK p8c- 
KUMA IABNIKOWK., Tora mkora EŚĄE OVpA- 
AZKEHOB% MKO MOTKIMOKAACOKA UIKOAA AW- 
AOBA 3BKIJAHHA BR TOŃ CHOCÓB, IO BK 
THEX h NHZLIHŃK KAacaX'h NOSHPATH BSĄŚTAW 
Xaomyk n A'KESATA NASK BENÓAKKO, A AHIA 
RK UETBEPTÓK kaack okpemo Xaomyk a o- 
KpEMO A kRUATA. 

POĄHSH ABO ONEKŚHKI, KOTH ZŃOTATK 
raara Ao Ton pikoan CEOŃ aktu, MAOTA 
CFOAOCHTH CA $CTHO ARO IHCEMHO HAMĄAAK* 
MIE AO KÓNIĘA AHNILA 1877 r. © uXh npn- 
HATKE AO TOH LIKOAMI, Ha NÓĄCTARk ôT- 
NOBKANKIŃW CEHKĄONTEK AO e Ke AHpek- 
I(iH MS3KECKOH OYUHTEAKCKOH CEMHHAPIH BÔ 
Angogk. 

3% PAAKI LIKOAKHOH KpAEROH 
Bô Aksokk, ana 380 yekTtua 1877, 


c. k. prezydyum Namiestnictwa we Lwowie. 

Pomieniona posada w myśl ustawy Z 
dnia 19 kwietnia 1872 r. (dz. u. p. nr. 60) 
nadaną będzie przed wszystkimi innymi, na- 
leżycie ukwalifikowanym wysłużonym podofi- 
cerom w razie jeżeliby o nią nie kompeto- 
wali kanceliści powiatowi przydzieleni do 
służby przy starostwach, inni urzędnicy rzą- 
dowi lub kwiescenci posiadający wymaganą 
kwalifikacyę. 

Z prezydyum ce. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 17 maja 1877. 
(2907 2—3) Edyk t. 

L. 3995. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności zakładu kredytowego włościańskiego 95 
zł. 92 ct. z pn. odbędzie się w sądzie tutej- 
szym publiczna sprzedaż realności Michała 
Geliczaka własnej, położonej w Bandrowie 
pod nr. 107/36 ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, w trzech terminach, a to: dnia 6 
czerwca, 18 czerwca i 20 czerwea 187% o 
godzinie 10 przedpołudniem. 

Cena wywołania 200 zł. Zakład 20 zł. 

Bliższe warunki i protokół opisania leżą 
w registraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki dolne 81 marca 1877. 
(2885 2—3) Ogloszenie. 

L. 2414. W Krynicy została otworzona 
z dniem dzisiejszym ce. k. stacya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną dla powsze- 
chnego użytku. 

C. k. dyrekcya telegrafów. 

Lwów dnia 17 maja 1877. 
(2898 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3588. C. k. sąd powiatowy w Do- 
linie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 250 złr. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 12 w Turzy wielkiej położonej, 
dłużnika Antosia Torosa własnej, w tutej- 
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 5 lipca 1877, 9 
sierpnia 1877, 6 września 1877 r., każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 680 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 
= O. k. sąd powiatowy. 

"Dolina dnia 8 maja 1877. 
(2897 2—3) Ogloszenie. 

L. 190. Dnia 24 maja, dnia 26 czerwca 
i dnia 1 sierpnia 1877, o godzinie 10 rano 
odbedzie się w tutejszym sadzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 23 w 
Orzechówce, ciała tabularnego niestanowia- 
cej, Michała Jarosza własnej, w sprawie 
Jzaaka Mojżesza Pannasa o 40 zł. z pn. 

Cena wywołania 901 zł, wadyum 90 
zł. 10 ct. 

Przy pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko zalub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprzedaną. 

Reszte warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

e. k. sądu powiatowego 

Brzozów 2 marca 1877. 


L. 5341. (2770 2—3) 
Obwieszczenie. 

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że z mocy rozporządzenia Pana 
Ministra wyznań i oświaty z dnia 5 kwietnia 
1877 do l. 5281 będzie z rokiem szkolnym 
1877/8 zaprowadzoną we Lwowie przy Semi- 
naryum nauczycielskiem męskiem druga szko- 
ła ćwiczeń z językiem wykładowym ruskim. 
Szkoła ta będzie urządzoną jako szkoła ludo- 
wa pospolita czteroklasowa w ten sposób, że 
w pierwszych trzech klasach będą pobierać 
naukę wspólnie chłopcy z dziewczętami, w 
czwartej zaś klasie osobno chłopcy a osobno 
dziewczęta. 


Rodzice lub opiekunowie chcący powie- 
rzyć tej szkole swe dzieci mają zgłaszać się 
ustnie lub pisemnie najdalej do końca lipca 1877 
celem przyjęcia ich do tego zakładu na pod- 
stawie odpowiednich świadectw do e. k. Dy- 
rekcyi seminaryum nauczycielskiego męskie- 
go we Lwowie. 


Z Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie dnia 30 kwietnia 1877. 


(2821 3—3) 
Obwieszczenie. 
W moc reskryptu wysokiego e. k. Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 6go maja 1877 1. 
12174 zwija się z dniem 15 czerwca r. b. 
e. k. urząd pocztowy przy hucie szklannej 
w Majdanie górnym i przydziela się huta 
szklanna w Majdanie górym do okręgu do- 
ręczań urzędu pocztowego w Nadwórnie. 
, o się niniejszem podaje do publicz- 
nej wiadomości. 
AMCE Dyrekcyi poczt. 
We Lwowie dnia 13 maja 1877. 


L. 9765. 3. 9765. 


Kundmadung 

Jm Grunde Hohen Handeis=Minifteriafz 
€rfajjes vom 6 Mat L. 3. 8. 12174 wird 
Dag f. £. Poftamt zu Majdan górny Glaś: 
Hütte mit dem 15ten Jum d. J. aufgelaffen 
und die Glashiitte Majdan górny dem Be- 
fteflungSbezirie des Pojtamteś in Nadworna 
cinberleibt, i 

Waz hiemit zur allgemeinen Renntnif 
gebrachi wird. 

Von der f. £. Poft-Direction. 
Qemberg am 12 Prai 1877. 


(2879 1—3) Obwieszczenie. 
L. 18865. w celu zabezpieczenia dosta- 
Wy konserwy dla gościńców państwowych w 
obrębie budowniczym przemyskim na trzy letni 
przeciąg czasu t. j. na lata 1876, 1879 i 
1880 odbędzie się dnia 11 czerwca 1877, o 
godzinie 12 w południe w wymienionem c. 
starostwie licytacya za pomocą ofert pi- 
semnych. : 
Ilość potrzebnej konserwy wynosi na 
rok 1878: x 
a) na trakcie przemyskim 415 metr. sześć. 
w cenie fiskalnej 750 zł. 30 et. 
b) na trakcie dobromilskim 120 metr. sześć. 
w cenie fiskalnej 144 złr. 75 et. 
c) na trakcie podtatrzańskim 200 metr. sześć. 
w cenie fiskalnej 215 złr. 80 et. 
Razem 735 metr. sześć. w cenie fiskal- 
nej 1110 złr. 25 et. „A 
Bliższe warunki tej dostawy jak i wy- 
kaz szutrowisk, z których materyał ten do- 
starczyć należy, przejrzeć można w wymie- 
nionem c. k. Starostwie gdzie także oferty na 
cały trzechletni okres czasu zaopatrzone w 5'/, 
wadyum, z wyrażeniem cen nietylko ey- 
frami, ale też i literami przed wskazanym 
terminem wniesione być mają. i 
Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie oznaczonym 
uwzględnione nie będą. 
7 e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 11 maja 1877. 


(2831 1—8) Edyk t. 

L. 5856. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie ogłasza niniejszem, że w celu zniesie- 
nia wspólnej własności realności pod Nr. (U 
w Tarnowie na Strusinie położonej, ciało ta- 
bularne stanowiącej, składającej się z 18 
morgów 508°C] gruntu, tudzież z zabudowań 
mieszkalnych 1 gospodarczych odbędzie się 
w sądzie tutejszym sprzedaż takowej, przeż 
publiczną licytacyę W jednym terminie na 
dniu 18 czerwca 1877, o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 5078 zł. 54 ct. poniżej 
której także realność powyższa sprzedaną 
zostanie. 8 

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć się mające wynosi kwotę 507 zł. 50 
et. w gotówce lub też w papierach pulicznych. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg: 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć moż- 
na w registraturze tutejszego sądu. 


Tarnów dnia 8 maja 1877. 
(2620 1—8) Edykt. 


„L. 1677. ©. k. sąd powiatowy w Kal- 
waryi podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 38 zł. wa. z pn. od Józefa 
Targosza Się należącej, odbędzie się w dniu 
16 czerwca 1877, w dniu 16 lipca 1877 i 
w dniu 16 Sierpnia 1871. każdym razem o 

;dzinie 10 przed południem w gmachu są- 
dowym publiczna licytacya gruntu Józefa 
Targosza własnego, protokołem de praes. 11 
października 1818 r. l. 3009 egzekucyjnie 
opisanego tudzież protokołem de praes 9go 
asorwea 1875 r. l. 1359 egzekucyjnie 082a- 
cowanego, w Strzyszowie położonego. | 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ennkowa 150 zł. wa. . 

Wadyum wynosi 15 zł. wa. 

Na obu terminach posiadłość ta tylko 
wyżej, zaś na trzecim terminie nawet poni- 
jei ceny szacunkowej moze być sprzedaną. 

* Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akta zastawniczogo opisania i oszacowenia 
wolno przejrzeć w tutejszej registraturze. 


Katwarya dnia 20 grudnia 1876. 


(2836 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7879. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni iż celem zaspokojenia 
należytości Ńalamona Gartenberga w ilości 
125 złr. w. a. z pn. publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod n. k. 18 i 20 w Ho- 
rożannie wielkiej Iwana Kowalskiego i Iwana 
Terleckiego własnej w trzech terminach dnia 
19 czerwca 1877, dnia 17 lipca 1877 i dnia 
1% sierpnia 1877 każdym razem o godzinie 
10 z rana w sądzie tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania realności pod l. 18 
stanowi wartość szacunkowa w ilości 355 zł. 
zaś realność pod l. 20 wartość szacunkowa 
w kwocie 383 zł. w. a. zakład co do pierw- 
szej realności wynosi 85 zł. 50 ct., zaś dru- 
giej realności 88 zł. 80 ct. „al 

Realności te na trzecim terminie i ni- 
żej ceny wywołania sprzedane zostaną. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze przejrzeć mozna. 

Komarno dnia 13 stycznia 1877. 


(2835 1—3) OQ©bwieszezenie. ; 
L. 756. O. k. sąd powiatowy w Katu- 
szu wiadomo ezyni, że dnia 18go czerwca 
1877 o 10 godzinie rano odbedzie się W 
tym sądzie na rzecz Markusa Falk ku zas- 
pokojeniu sum wekslowych 50 złr., 54 złr. 
84 ct. w. a. publiczna sprzedaż Israela Ro- 
senrancha własnej połowy realności pod Nz 
895 w Kałuszu położonej pod ulżonemi wa- 
runkami licytacyjnemi. i 
Cena wywołania 600 złr. stosunkowo 
dotąd zniżaną będzie, dokąd ktoś z kupują- 
eych ceny nie ofiaruje. Í 


Wadyum wynosi 10°% ceny ofiarowanej. 

Ulżone warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można przejrzeć w registraturza 
BER 7 e. k. sądu powiatowego. 

Kałusz 81 marca 1877. 

ja Edyk t. 
ea 3068. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu ogłasza niniejszem iż celem zaspo- 
kojenia pretensy! Maryi Kipezak z Jarosła- 
wia w kwocie 240 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna lieytacya realności 
pod L k. 119/319 na leżajskim przedmieściu 
w Jarosławiu położonej małż. Ignacego i 
Agnieszki Szotołowiczów własnej, w trzech 
terminach, dnia 15 czerwca, 19 lipca i 24 
sierpnia 1877 każdym razem 0 godz. 10 ra- 


'szym sądzie. i 
no "Gl wywołania stanowi kwota 195 zł. 


adyum 19 złr. 50 ct. 
"W A maranki można w registraturzę 


| przejrzeć. dbac 
sadow 10 kwietnia 1877. 
Z — E d y k t. 
eae 329. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
ogłasza niniejszem iż celem, za8po- 
resztującej pretensji Józef» O. 
4. 1500 zdr. z pn. odbędzie się w tu- 
NE Be. AB dnia 18 czerwca, dnia 18 lip- 
ke. ja 18 sierpnia 1877 każdym razem o 
e publiczna egzekucyjna sprze- 


: no 
goana a pod Nr. 7 w Manasterzu po- 


worsku 
kojenia 


božonei wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 1790 złr. a niżej której re- 


alność ta DZY pierwszymi i drugim terminie 
przedana Ne będzie. 
SPRA Wadyum wynosi 179 złr. a. w. y 

Resztę AA licytacyjnych można 

«of W Sądzie. 
przej rzowossk 17 lutego 1877. 

3) Bdykt 
ROA i Dla Wasyla Bobyk z Krzywcza 
-otrawcą uznanego ustanowiono kura- 

za maty asyla Hryńczuka z Krzyweza. 
torop C. k. sąd powiatowy. 

Mielnica dnia 6 kwietnia 1877. 

jelnići 

AE OE dykt ad 
GA L. 5598. ©. K. sąd powiatowy miejsko- 

oway W Stanisławowie zawiadamia ni- 
i nieobecnego Józefa Wejdę niewia- 
nie a z imienia i miejsca pobytu dzieci 
w Tadeusza Wejde, oraz masę spad= 
kon Adelaidy z Pelanów Saliguarde wzglę- 
dnie niewiadomych z imienia 1 miejsca „po- 
bytu spadkobierców tejże, 14 dla tychże jako 
pozwanych z powodu pozwu Jana Serbeń- 
skiego przeciw oświadczonym spadkobiercom 
$. p. Salomei Kffinowiczowej pto 35 złr. 20 
ct. z pn. w dniu 9 kwietnia 1877 1. 5598 
wytoczonego ustanawia się kuratorem adw. 
Dra Szydłowskiego z zastępstwem adw. Dra 
Tutaka w Stanisławowie, że ustanowionemu 
kuratorowi przeznaczoną dla nich dekretacyę 
pozwu do postępowania drobiazgowego dorę- 
czono i termin do rozprawy na dzień ł5go 
czerwca 1877 wyznaczono, że więc ich jest 
rzeczą ustanowionoimu kuratorowi udzielić 
informacyi lub też innego pełnomocnika so- 
bie ustanowić. 


Stanisławów dnia 1% kwietnia 18%7, 


(2627) E dy k t. 

„ L. 10849. C. k. sąd krajowy na skutek 
prośby Teodora Pareńskiego de praes. 25 
marca 1877 nr. 8002 wzywa posiadacza Za- 
ronionej książeczki wkładkowej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie nr. 582 
tom. III. str. 228 na 84 zł. 96 et. w. 2. 0- 
piewającej, na imię tegoż Teodora Pareńskie- 
go wystawionej, by tę książeczkę w przeciągu 
6 miesięcy tem pewniej do tutejszego sądu 
zdożył, ileże po upływie tego terminu wzmiab” 
kowana książeczka za umorzoną uznaną Z0- 
stanie. 

Kraków 22 kwietnia 1877. 

(2559) Obwieszczenie. 

L. 8360. O. k. sąd krajowy Jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do Ak 
stru dla firm pojedynczych firmy Wilhe pa 
Kotajnego którą używać tenże będzie jako 
właściciel handlu materyałów piśmiennych W 
Krakowie, podpisując takową: » W. Kotajny 

Kraków 80 marca 1877. 

(2562) Ogloszenie. „© 

_L. 5588. O, k sąd obwodowy w Tar- 
uowie podaje do publicznej wiadomości, 1% 
ua zasadzie wyboru wierzycieli Alter Gaert- 
ner mianowany został rzeczywistym zarząd- 
cą masy krydalnej Gitli Rosner w Tarnowie 
zaś Mendel Aberdam zastępcą tegoż. 

larnów dnia 12 kwietnia 1877. 

(2567 1—8) Obwieszczenie. 

L. 17192. O.k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie niniejszym edyktem 
wiadomo czyni, iż w sprawie egzekucyjnej 
Marka Liebschitza prawonabywey Jana Po- 
lińskiego a względnie Tekli Kukułkowej prze- 
ciw Karolowi Dziedzickiemu pto 180  złr. 
a. w. z pn. ustanowił dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Antoniego Melchiora Dziedzi- 
ckiego i Feliksy Dziedziekiej celem doręcze- 
nia przeznaczonych dla nich ts. rezolnevi z 
dnia 17 czerwca 1875, 1. 8288 kuratora A 
osobie adw. Dra Malawskiego 7 eranen 

„adw. D J A S=, JAR BUJ UcJą 
p aai ra arockiego na ich koszt 
bezpieczeństwo. ze opo GA 


Tym edyktem przypomina się im, aże- 
by albo sami się zgłosili, albo potrzebne do- 
kumenta przezniczonemu zastępcy udzielili 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
sądowi oznajmili w ogóle do bronienia pra- 
wem przepisane środki użyli, inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie 
przypisać by musieli, 

Tarnów dnia 20 marca 1877. 

(2654 1—8) Edykt. 

L. 8418. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 800 zł., a względnie niespłaco- 
nych rat i reszty kapitału w kwocie 248 zł. 
28 ct. z pn. odbędzie się na rzecz galicyj- 
skiego zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizische Boden - Credit - Anstalt) ay Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech terminach, mia- 
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 11 wrze- 
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności, 
dłużnika Wojciecha i Anny Jaroszów wła- 
snej pod l. 41/26 w Mikluszowieach, w po- 
wiecie bocheńskim położonej, nie stanowią- 
cej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 1400 zł., wa- 
dyum 140 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków lieytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane, 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Bochnia dnia 15 marca 1877. 


(2587 1—38) Edy K t. 

L. 2845. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
rozpisuje ponownie celem wydobycia wierzy- 
telności Nachmana Linsker 50 zł. 70 et. zpn. 
przymusowy przetarg gospodarstwa włościań- 
skiego nieobjętej masy spadkowej Maksyma 
Bojko w Tartakowcu pod l. sp. 40 położo- 
nego, ciała hipotecznego nie stanowiącego, na 
1710 zł. ocenionego, na dzień 4 czerwca 1877 
od 10 godziny rano w tutejszym gmachu 
sądowym, pod warunkami pierwotnej rezolu- 
cyi z dnia 80 kwietnia 1876 pod l. 2858. 

Sokal 28 marca 1877. 


(2629 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4667. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje niniejszem dla zaspokojenia 
wierzytelności wekslowej 57 zł. zpn. na rzecz 
Arona Żupnik przymusową sprzedaż realności 
pod lk. 26 w Przemyślu na Podgórzu poło- 
żonej, do nieletnich Jana, Stanisława i Ja- 
dwigi Stopczyńskich należącej w drodze pu- 
blicznej licytacyi, która odbędzie się w tutej- 
szym sądzie na dniu 18 czerwca, dniu 16 
lipca i dniu 16 sierpnia 1877, zawsze 0 go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
Zakład wynosi 30 zł. w. a. e 

Warunki lieytacyi, akt opisania 1 osza- 
cowania realności mogą być przejrzane w tu- 
sądowem archiwum. 

Przemyśl 11 kwietnia 1877. 


(2858) Crienntuijje 
Das £. f. Qandeże alô 

Prag bat auf Antrag der f. É. 
idajt in Folge deg Befcpluffes vom 
1877, 8. 11338 zu Recht erfannt: A 

„ Der Snbalt beg Artifels unter der Nu- 
jA = soudni sine“ mit der Mufidrift z 
ira k Qernajeyskym demonstracim" IM Der 
Beltjdhwifi „Čech“ Nr. 100 vom 1 akat ez 
begründet den Thatbeftand des im $ 800 St. 


Gtrafgeridt m 
Gtautgaunwalt= 
5 cat 


(2857) Grfenntnifie. : 
Sm Namen Seiner erepti bes Kaiera 
bat das faiferl. fónigl. Oberlandezgeridł für 
Steieumart, Rórnten und Krain als Geridjtż= 
bof II Snftanz nach Anhörung deg t. E. Ober- 
jtaatsanwalteg iber bie Bejchmerbe der LoL 
Staatganwaltjchaft Cilli wider dag Grfontnig 
vom 23 April 1877, B. 6892, mit welhem 
die Bejcdhlagnabne Nr. 8 Dez „Slovenski uci- 
telj“ aufgehoben wurde, in der Erwägung, dağ 
Det branitónbete rtifel in den Worten: pes 
fei eine Schande für die Behörden, dak wir 
cine fo fcandalöje Yibel haben”, cine Ghmä- 
Yung enthält, welche gecignet ift, bie bezügtidhe 
Anordnung der Sdhulbegórhen herabzuwürdi- 
gen, bag daher der Thatbeftand des Vergehens 
gegen die öffentliche Ruhe und Ordnung nadh 
$ 300 St. © begründet crjcheint, in Statt- 
gebung der ftaatsanwaltichaftlichen Bejdhwerbe 
bas ©rfenntnij des f. f Rreisgerichtes Cilli 
abzudndern und gu erfennen befunden: Die 
von ber E £. Bezirfshauptmaunfhaft Marburg 
verfügte Brichlagnabme der Nr. 8 der perio- 
dijchen Beitjchrift „Slovenski ucitelj“ pom 20 
April 1877 werde bejtótigł und nah $ 498 
Gt. P, ©. erfannt, der Snbalt beż in Diejem 
Blatte m der Mubrit „solske novice in drobtine“ 
verdjfentlihten Artifels beginnend mit den Wor- 
ten „bukovinski dezelni solski svet“ und endend 
mit den Worten „tak skandalocen Abecednik“ 
saN den Thatbejtand des Berarheng qez 
gen Die öffentliche ; R 
$ 300 St. © O IA KE 
der Wreiterverbreituna dieter Dry Nedo 
g dlejer Dr ; z 
gejprochen und nach | pok" 
17 Dezember 1862, R. 6.8 
die Berniehtung der mit 
Eremplare verordnet. 


s. E Srcisgeriht Cilli, am 11 Mai 1877. 


. — MA Morie ha 
9 W 


L. 4596 ex1876. 


©. bezeichneten Bergeheng gegen die öffentliche 
Ruhe unb Ordnung und wird bafer unter 
gleichzeitiger Beftütigung der verfügten Be- 
blagnabme auf Grund der $$ 489 unb 498 
St. P. D. das objective Verfahren eingeleitet, 
bie Wceiteroerbreitung biejerDrudjchrijt ver- 
boten und die Bernihtung der mit Bejchlag 
belegten C©rempfare verordnet. 


Daz £. £. Rreiśgericht in Qeitmerig Hat 
mif Antrag der f. £. Staatganwaltjchajt in 
Tolge Bejhlujjeż vom 3 April 1877 8. 1865 
zu Redt erfannt : 


Der Jubalt der Drudjchriften mit der 


uffdrift „Das AUBE in Berfen", dann „Bes 
śceib auf bie Petition der Dienftmabchen" 
inb „Speifefarte für das ganze Jahr” he- 
ariindet den Thatbeftand des im § 516 St. ©. 


bezeichneten Merbrechenś gegen bie öffentliche 


Gittlihfcit und wird baher unter gleichzeitiger 


Beftätiqgung der verfügten Beidhlagnahme auf 
Grund der $$ 489 und 493 St P. D. bie 
Weiterverbreitung diejer Drudjdhriften verboten. 


A naa 


Doniesienia prywatne. 


12920 1—3) 
Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 


stwa kredytow. ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, 
staw, kapitał 143827 złr. 88 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
14800 złr. a. w. na hypotekę dóbr 
Płuchowczyk w powiecie Złoczowskim 
położonych, W. PP. Henryka Szeliskiego 
i Feliksa Czerkawskiego własnych, z 
tego Towarystwa wypożyczonej z dniem 
1 stycznia 1875 r. jeszcze pozostały 
wraz z odsetkami i należytościami pod- 
rzędnemi, właścieielom tych dóbr wy- 
powiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy ta- 
kowy pod rygorem egzekucyi, miano- 
wicie licytacyi dóbr hipotece podle- 
głych, do kasy Towarzystwa kredyto- 


że na podstawie $. 68 u- 


wego ziemskiego był złożony. 
We Lwowie dnia 22 maja 1777. 


Galicyjski 


Laktad kredytowy widściański. 


§ 87 deg Gejeges bom 
. Nr. 8 de 1868, 
Bejdhlag belegten 


(2793 3—3) 


Konkurs. 


„ Według postanowienia Rady za- 
wiadowczej utworzoną będzie przy 


Zakładzie posada inspektora z siedzi- 
bą we Lwowie, na którą rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem wno- 


szenia podań o uzyskanie tej posady 


do dnia 15 lipca b. r. 


Z tą posadą połączoną jest płaca 


roczna 2000 zł. tudzież podczas urzę- 
dowych podróży dyety po 5 zł. dzien- 
nie i zwrot kosztów jazdy. 


Jednocześnie rozpisuje się konkurs 


z terminem wnoszenia podań do dnia 
I5 sierpnia b.r. na kilkanaście posad 
naczelników biór powiatowych i ich 
zastępców z płacą roczną złr. 600 i 
Z emolumentami, dotychczas z posada- 
mi tomi połączonemi. 


Posady takie mogą być nadane 


za złożeniem kaucyi , j 
sókości zł. 200.1 go ukończacdi zd: 
kandydata bezpłatnej w biórach cen- 
tralnych praktyki, potrzebnej 
cia przepisanych wiadomości 
lacyjno-kasowych. 


po ukończeniu przez 


dla naby- 
manipu- 


Posady powyższe nadane będa 
na razie prowizorycznie. s 
ZER c (ala dowodami 
kaj w ierunku rachunkowo- 
s oka zas 60 do inspektora także 
kierunku buchhalterycznym i pra- 
wniczym, nadto wykazaniem się z do- 
tychczasowego zajęcia i znajomości 
języków krajowych — należy wnosić 
do Dyrekcyi zakładu, gdzie też bliższe 
dane przez Sekretaryat zakładu udzie- 
lone być mogą. 
Lwów, dnia 15 maja 1877. 
JWyrekcya. 


Już znany z taniości, rzetelności G EZ N lzi wwe Mowwasww ie, 
i dobrych towarów, handel = = O W ic ego obok hotelu Warszawskiego, — poleca: 


Há aww y Ceylon, piękne, duże, Mocce arabską prawdziwą, i prawdziwą Jawę złota, niemniej i tańsze gatunki, ręcząc za smak czyst)* 


JEM an- Rbza dy” Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złr. 2 zdr. 8 -— zir. 4. 
WW imanza Węgierskie, Anstryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do złr. 6. | 
|M*apn-te-n- angiciski. E” wwe butelkowe: Schwechackie, Pilzueńskie i  Krasiezyńskie. (Ż0SL 16—') 


TV Odi, liBapsapEiiwy” ji à IL Bax ww asne z fabryk: Tańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych. 
IMĘ" Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej. "Z8Ę 
VV ody znani nnaErza Hwna* z zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane. 


iE Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galicyjskich , nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczką nskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych= 
czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowincji, polecam się takowym nadal. Z poważaniem Gustaw Kazimierz Nowicki. 


POOOOOCHOIOOOOOOOOOOGOOOOA 


Magazyn Mebli i 


Pierwsza  WęgierskO- (zalicyjska kolej żelazna. 


L. 3501 A. (2881 2—3) 


Obić, Luster, Dywanów i t. d. 


R. Sehóna i E. A w hotelu Langa w Annc, % dniem 17 kwietnia po wstąpieniu EDWARDA 
GEBHARDA w miejsce zmarłego E. SCHÓLZA 
przemiesiomy bpa mową firmą: 


R. "Schön i Gebhardt 


=" LI 4 
o! Manta hotelu Langa, przy placu Maryackim 
gdzie dotąd ksiegarnia F. H. Richtera się znajdowała), 
znacznie rozszerzony i obficie zaopadrzomy w świeżo sprowadzone najnowszego 
fasonu meble, lusira, modne i gustowne obicia na meble, dywany, firanki, sukna 
na podłogi it.p., następnie w kompletny wybór mebli jetazny ch, t. j.: łóżka, umywalnie, łóżcezka dzie- 
ginue, kołyski, kanapy, krzesełka, stoliki do ogrodu i namioty, w końcu meble z drzewa giętego, 
poleca się łaskawym względoni. 

EF Na tapicerskie, szmuklerskie i inno w handel meblowy wchodzące roboty m ae i 
| jak najskrupulatniej załatwia. Ceny umiarkowane i stałe. 94 6—97) 


Oorl 


zx 


Obwieszczenie. 


O+ 
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(DK JA 


Wziewiąte (zwyczajne) 
ogólne Zebranie Akcyonaryuszów 
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej 


odbędzie się dnia 23 czerwca 1877 r. 
w sali niższo-austryackiej izby handlowej w Wiedniu 
(Stadt, Herrengasse Nr. 14). 


:-0-06-6 


+ 


Zakład zdrojowo - kapielowy 


Rozpoczyna swą czynność jak zwykle w dniu 20 maja. 
Zarząd postarał się aby gości zdrojowych, pod każdym 
względem zadowolnić. 

Informacyi udziela listownie Zarząd wód mineralnych w Busku lub też 
osobiście w sklepie R. Skórzewskiego. przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 53 
w Warszawie, można takowe otrzymać. Tamże zamawiać można miejsca 
w karecie, kursującej pomiędzy stacyą Myszków Dr. Żel. War. Wiedeń i Buskieni, 


komunikacya ta jest najdogodniejszą i sttijtańszą i świeżo zostala urządzoną 
dla wygody Szanownej Publiczności. ~ 


Porządek dzienny: 


Sprawozdanie z czynności z roku 1876. 

A Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem spra- 
wdzenia rachunków z roku 1876. 

8. Upoważnienie dla Rady zawiadowczej do ewentualnego 
n prioritetów w srebrze płatnych, zamiast projekto- 
wanych, w moc uchwały nadzwyczajnego ogólnego zebra- 
nia z dnia 24 stycznia 1876 r. prioritetów w złocie “platnych. 


L4. Wybór trzech członków do Rady zawiadowczej. 
5. Wybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia ra- 


chunków z r. 1877. 


0:$-6:9-6-©" 


„ór 


Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj, a życzący 
sobie wykonać służące im prawo głosowania. zechcą w myśl ŚŚ. 40—42 
statutów złożyć swoje akcye najdalej do dnia 15 czerwca 1877 r. w bió- 

4 rze Pierwszej węgiersko-gakcyjskiej kolei żelaznej w Wiedniu, Kolingasse 
Nr. 17, lub w biórze c. k. wprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i 
przenujstu w Wiedniu. Akcye winny być złożone według konsygnacyi 
w dwóch egzemplarzach przes oddawcę opisać i podpisać się mających. 
Blankiety konsygnacyi bezpłatnie wydane będą w powołanych wyżej btórach. 

Składający akcye otrzyma jeden z tych egzemplarzy  konsygnacyi 
wraz 2 kartą legitynacyjną na ogólne zebranie. 

Złożone akcye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego 
zebramia, ża zwrotem odpowiednej konsygnacyt. 

W razie zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza peł- 
nomocnik ałożyć legalizowane, a przynajmmicj przez dwóch świadków 
podpisane pełnomocnictwo w biórze Towarzystwa najpóźniej na dwa dni 
przed odbyciem ogólnego zebrania. 


Wiedeń. dnia 13 maja 1877 r. 
Od Rady zawiadowczej. 


ZAKŁAD ZDROJOWY 
zostaje otwartym 15 maja 1877. 


Kąpiele słono -Ssiarczane i żelazisto-słomo= siarezano-szinmowe, 
słono - aikaliczne zdroje rozrzedzajice do picia, 
Żętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, €ztery restauracye i eukiernia. 
Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. 
a dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju; zarząd zakładu Przyjmuje także zamówienia 
na takowe. 
Apteka, urzad pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Lekarz zakładu Dr. Z. Rieger, krajowy radca zdrowit. 
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek ubezpie 


Cza CZAS najmu. 
Franciszek Arall, 
dzierżawoa ZM 
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l 
Korzeń mydlany | see 
, kolei żelaznej 
do mycia owiec przed strzyżą poleca || karola Ludwika: 


Urząd pocziowy 


i telegraficzmy 


po najumiarkowańszej cenie TARNÓW | = È ° 4.8. € 
handel (10 godzin), „Zakład zdrojowy kąpielny 
A : r pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracye. mpy 

gr= o. y i id pa iak ona łazienki. Wszelkiego E o Łaźnie wargi 
Apteka. Skład wód mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. | Na żądanie 
ÅT codziennie | PyWalnia. Mleko, żętyca, kumys. Przyrząd Waldenburga. Powietrze 
A A oypy ÓW || pocztą osobową | Z9%5ZCZONE i rozrzedzone. Leczenie wziewne. Kąpiele piaskowe (Sand- 
Niezbea do samego båder). Urocza okolica górska. Wyborne górskie powietrze 405 metr. 
€uny poradnik Zakładu. nad poziom morza. Pyszny park 800 morgów powierzchni. Czytelnia 


( podatkach | kg IĘ04CH hipotecznych Stacye korei  |kSiążek i gazet urządzona przez pana Bełzę księgarza we Lwowie. | "99! želanej: 


Z tej stacyi 
Zarząd wysyła 


powozy i wózki 
do stacyi 


J. WINHARDA. R Eko. Orkiestra. Wspaniała sala balowa. Reuniony i bale. Wycieczki w| Zagórz, Tarnów. 
e. k. inspektora podatkowego, Fupkowskicj: okolice. Arena na teatr letni. Fotograf. Sklepy i bazary. 
nabyć można po zniżonej cenie u SARA Szpital zdrojowy dla ubogich. 
1 zł. 50 ct. i ze, say na mieszkania it powozy przyjmuje Zarząd Zakładu w Iwoniczu, 
a Administracyi „Gazety Lwowskiej“ y udziela wszelkich bliższych objaśnień, opisów, broszur franco i gratis. 


Pora zdrojowa od I czerwca do | października. 


4 drukarni W. Łozińskiego, przy uliey Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. ig. 


SA 


